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7 wizyta u bvłvch mistrzów
O samolotach, biznesie, polityce 

i ... bajorku z XVI wieku

R o lan d as  Paksas - mer 
W ilna. Urodził się w Tel- 
szach w 1956 r. Po ukoń
czeniu szkoły średniej 
wstąpił do Wileńskiego In
stytutu Inżynierów Budow
lanych. Podczas studiów 
rozpoczął karierę sporto
wą, jako lotnik wyższego 
pilotażu w klubie im. Da- 
riusa i Girenasa w Kiwisz- 
kach. Po studiach, mistrz 
sportu, zostaje członkiem 
kadry byłego ZSRR. Wie
lokrotny mistrz kraju, by
łego Związku Sowieckie- 

zwycięzca w wielu za
wodach międzynarodo
wych. Żona Laima jest in- 
żynierem-ekonomi stą. Wy
chowują 14-letniąlngę i 4-- 
letniego Mindaugasa.

Wielka wyprzedaż! „Początku lata!” Wszystkie 
towary • tylko po cenie hurtowej. Już handlujemy 

towarami firmy SAMSUNG. Śpieszcie!
W Wilnie: al. Erfgrto 30; t«i 44 87 60, ul. Kalwarlju 3, t«l. 72 1 3» 
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Dogodne połączenia 
Z mina  

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno. teL26-08-19.

Planując ten ma
teriał, spodziewa
łem się, że spotka
nia z merem stoli
cy nie uda się tak 
łatwo zrealizować.
Jednak byłem mile 
rozczarowany. Spo
tkanie to udało się zała
twić bardzo szybko - jeden 
telefon do rzeczniczki praso
wej mera, pewna poprawka 
cisowa z jej strony i już je
stem w gabinecie zarządzaj ą- 
cef!0 grodem Giedymina Pana 
Rolandasa Paksasa. Dopóki 
8°spodaiz rozmawiał z sekre- 
tarką^ozej rżałem się po poko-

- Panie merze, zadziwiło, 
mnie to, że w tej kolekcji pa
miątek brakuje najważniej
szego, bodajże akcentu - mo
delu samolotu.

- Rzeczywiście! Po prostu 
w nawale pracy umknęło to 
mojej uwadze, ale na pewno

Fot M arian Paluszkiewicz 

będzie tu też samolot
Zacząłem od 

samolotu, 
g d y ż  

z n a c z n ą  
część życia 

spędził Pan 
przy tyeh ma

szynach. Jednak 
nie każdemu jet 
dostępna akroba- 

cja lotnicza. Jak 
więctloszlo do pańskie

go spotkania z niebem?
- Wszystko rozpoczęło się 

w rodzimych Telszach. W po
bliżu naszego domu znajdowa
ło się tomisko, więc było na
turalne, że chłopcy najchętniej 
spędzali tam czas.

(Dokończenie na str. 5)

Diagnostyka i leczenie chorób 
dermatologicznych i 
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„To jedyne miasto, gdzie 
żyje tylu wilniuków”

Jakże więc mogła delegacja z 
Gdańska, bawiąca w naszym grodzie, 
na zaproszenie Polskiej Macierzy 
Szkolnej, nie złożyć wizyty w mero- 
stwie wileńskim. Na samym wstępie 
zaznaczyć trzeba, że była to wizyta 
nie tylko kurtuazyjna, ale rzeczowa 
rozmowa przyjaciół o tym, co można 
zrobić, by się poznać jeszcze głębiej.

Delegacja polska była liczna, na

czele z przewodniczącym Rady mia
sta Gdańsk Pawłem Adamowiczem. 
W jej składzie byli także prof.dr.hab. 
Edward Borowski, prezes Gdańskie
go Oddziału Towarzystwa Miłośni
ków Wilna i Ziemi Wileńskiej, mgr 
Bogumił Zagłoba, konsultant - koor
dynator Centrum Edukacji Nauczy
cieli w Gdańsku, radni, dziennikarze.

(Dokończenie na str. 3)

%nKurierem Wileńskim’ 
- w Polskę____

I . ‘'ja trasie koncertów naszych wi- 
^skich artystów od niedawna zna- 
n jeszcze jedno miasto, leżące

^^wninie Orneckiej, częstokroć 
*•8 „perłą” architektury warmiń- 

^ O rn e ta . Niewielkie miasteczko 
*«dami bardzo starej, sięgającej 

XIV wieku architektury, ze 
^{Hbwiećznym gotyckim ratuszem, 
^starszym na Warmii dzwonem w 
^°kowej wieży, podcieniowymi ka- 
^•cam i, krużgankami, misternie 
J^*®anymi balustradami balkono- 

Liczy zaledwie 10 tys. miesz- 
l  ^  Większość z nich - to przy- 
(ę^Silat 1945 - 46. Do tych miej- 
iCj ,°ki. podobnie jak do większo- 

4*%ch na Warmii i Mazurach,

Dni Ornety - z wilnianami i „Wilniukami”
przybywali z Wilna i Trok, Podbro- 
dzia i Mejszagoły, Mołodeczna i 
Os zmiany, z ziemi, która, niezależ
nie od dzisiejszych pasów granicz
nych, w ich odczuciu jest, była i bę
dzie Wileńszczyzną. Tej wiosny po ~ 
raz pierwszy mieli świętokaziukowe.

Gdy ekipa wileńska, przebywa
jąca na tradycyjnej trasie „Kaziuków- 
Wilniuków” w Lidzbarku Warmiń
skim, ze „Zgodą”, „Kapelą Kaziuko- 
wą”, Wincukicm, palmiarkami, pla
stykami wileńskimi została zaproszo
na do Ornety, jak sami organizatorzy 
mówili „tak, dla próby”, nie przy
puszczaliśmy, że takie gorące powi
tanie nam tu zgotują.Cała władza 
miejska, wszyscy, którzy się udziela

ją  w tym mieście zawodowo i z pory
wu duszy życiu kulturalnemu, przy
szli na spotkanie z gośćmi z  Wilna. 
Godzinka przy herbatce i wypiekach 
orneckich gospodyń minęła, jak jed- 

. ńachwilka - taka serdeczna atmosfe
ra się wytworzyła. Jakie zaś tłumy 
przybyły na koncert - trudno opisać. 
Nie mogąc zmieścić się w sali, ludzie 
zatarasowali wejścia, korytarze...Po 
koncercie otaczali artystów, organiza
torów, pytali o tę lub inną miejsco
wość, skąd pochodzą. Nie starczyło 
wtedy czasu na rozmowy z rodakami 
- tego samego wieczoru musieliśmy 
wracać do Wilna. I oto „Dni Ornety”, 
które sięodbędą tu dziś i jutro.Urząd 
miasta. Dom Kultury, inni organiza

torzy chcą jakby nadrobić niedosyt z 
tamtego pierwszego spotkania. Zapro
sili na swoje święto skromniejszą już 
grupę artystów z Wilna. Wyrusza więc 
zespół „Wilniuki”, Wincuk - Domi
nik Kuziniewicz, malarze wileńscy - 
Władysław Ławrynowicz, Walentyna 
Skarżyńska i Marcin Czechun. Wszy
scy faworyci Festiwali Kultury Kre
sowej w Mrągowie. Imprezie patro
nuje „Kurier Wileński”, podobnic> 
zresztą jak świętom kaziukowym na 
Ziemi Olsztyńskiej. Z Ornety wszę
dzie blisko, gdzie już jesteśmy dobrze 
znani.Pięknie zalesioną drogą jedzie 
się zaledwie 30 kilometrów do Lidz
barku, wzdłuż rzeki Pasłęki ,wśród 
gęstych lasów tyleż samo jedzie się

do M rągow a.W szędzie tam m ieszka
j ą  ludzie z  W ileńszczyzny

K ry s ty n a  A D A M O W IC Z
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K u r ie r e m
j.- . x W piątek wczesnym rankiem w 
.Wilnie rozpoczęły sie-jmprezy, ’P<)-*; 
święcone 5 rocznicy zmotoryzowanej 
brygady piechoty „Geleżinis vilkas”. . 
Obecnie w tej-brygadzie służy około 
3 tys. żołnierzy. - ' ^  
f\ x W piątek w Suwałkach odbyła 

siękónferenęjazałoźyciełśka,na któ-\ 
rej jKiwpłaridjj^ązek^ep^^ 
ńicięnych Litwfy-B iałóruśi^Pęlski i 
Rosji ^Euroregion Niemen". Należy 
oczekiwać, że ta współpraca na i>zeźe- ; 
blu lokalnym rr^orw lnj^pdpraw i 
sytuację ekonomiczną, stworzy wa- - 
runki do rozwijania dobrego śąsiedz-r ’

: xW  Londynie rozpoczęło się se
minarium „Prywatyzacja ńtfiLiWhe”, ■- 
Irtóre potrwa dć£lÓ: czerwca, jegó;6r-> 
^anizątor^iis^,bry^j?lci 'JDeparta-*-j • 
ment Przemysłu i Handlu oraz Kon
federacja Przemysłowców. Zasadni
cze przemówienie^ ria^scminM.mm^ 
wygłosi minister ds. Europy Ł4ima 
ĄndH j^fcrie^y^t^^ią tęż^3̂ «któr |
n^ lnytitew śkiej Ag^Dilnwesty^ ̂

tor Departament Piryvvatyz ć̂jri Mim-V 
sterstwa: ^ś'
cziuś f t r i n i . ^  ^  • J
;■_> ■. x Na Litwę p r ^ ^ ł i n k n y  w USA ; 

specjalista óćhrpny p r^ r ó d y i  poten-. 
Sjalny kErndydailną p r ^ d ę n ta j & t t i ^  
Yaldas Adamkus. Dziś weźmie udział 
w/pośiedzemu R adyZ w ią^ku C ern^ 
trum, na którym omówiona zostanie 
kwestia kandydata partii na tegorocz- ?

1 1 M '  \ ^ z o r ^  ^ W ilń le ^ ęb ^ P ^ i^ !
sześciu rezydujących poza Wilnem 
ambasadorów to a jó ^ p E  na Lftwi^l 
ambasadpr:IrlandiiPaftckMcCabęV^^^

ambasador Belgii Francis Ronsę,.ąm- 
basador Holandii LudovicusMarinus

Hiszpanii Jose Luis Pardos Perez oraz 
ambasador Portugalii Rui Fernando 
de Mei^J^erreira.
• > ]X; Dó końca 1997 £ ha L  itwie za- '  
inwestuje ś i ^ ^
TalqebezpÓśrednieMń^&0cjeza^-? 
możne przewiduj e Litewska Agencja,. 
In^estycji,ppinfonpow^ą>v | l p |5 l  
tók-mjni«€Tv^fet^py:^ 
kiene. Ppwedżiała, ^^^^w ició^e^ 
zostaną ogłoszone znaćm^inwiss^U 
cj^$opizenwsłuch^ 
toWego Litwy. Vyt-
: x W ^ jm e wpi ą^ekipśiała podr-
pisana umowa, na mocy której samo
rząd stołeczny prawosławnemu klasz
torowi ś w. Ducha przekazujemCt^-"': 
^łatnied^iżytku kaplK^ęóbokM u-;. 
zeum>&iP-Uszkina; W dniach świą-;: 
tęćzitycfi W kapliczce będą się pdbir^ 
wałyuroczyśte nabożeństwa, i  .-V , 
_ _ x Minister ochrónylkrajuGześIó-.. 
vas St an k eyi c ż i u s w rp onied z la łe k 
udaje się do Estonii, gdźie na wyspie 
SaiemaodbędziesięspotkanięminK 
śtrów obrony państw bałtyckich i nór- 
dyckich. Będzie mowa o bezpieczeń
stwie Europy i regionu:bałtyckiego, 
oraz rozszerzaniu się NATO. - - .

' xRz^d LTtwy w prątek ogłośił.o ’ 
prywatyzacji trzćch dużych przedsię- 
biorstw portu kłajpedzkiego. We 
wpływowym zachodnim dzienniku fi
nansowym „Financial Times’’ poin
formowano o sprzedaż^ Kłąjpedzkiej 
Morskiej Spółki Ładunkowej7(,^Kla- 
scPM̂_przedsiębiorstwaładunkÓw, 
okrętowych „Klaipcdós Smdte” oraZ 
Litewskiej Żeglugi Morskiej („Li- 
scó”).;Rząd zaprasza firmy "^zachod
nie do udziału w konkursie^końśul- 
tańt&ftL i  •/ N M M I H H I

Ustawa o zwrocie: niezbyt dobra, 
ale lepsza niżeli nic

Wiadomo, z jakim  trudem po- 
|  suwa się proces desowietyżacji na 
|  Litwie, jak zresztą i w innych kra- 
|ja c h  ucierpiałych od czerwonej 
|  plagi. Stopień uniezależniania się 
I  gospodarczego od obszaru byłego 
|  imperium w ciąż daleki od dosta- 
|  tecznego. O żywotności systemu 
|  narzuconego prżez okupantów 
I świadczy też fakt, że chociaż L i
si twa od ponad siedmiu lat jest nie- 
i  podległą, większość ludzi ogra- 
' bionych jeszcze przez bolszewi- 

igków wciąż czeka na zwrot mie
lił nia. M oże z  wejściem  w życie 
1 ustawy o restytucji praw własno- 

ści sytuacja się poprawi?
N a przyjęciu jej przez Sejm 

ś spraw a s ię  jednak n ie  kończy: 
i ustawę musi jeszcze podpisać Pre- 
|  zydent, na którego byli partyjni 
|  koledzy już zapowiadają presję. Z 
1 postkomunistami jednoczą się so- 
I cjaldemokracja i centrum, którzy 
I ustaw ę zaskarżą do Trybunału 
I Konstytucyjnego. Politycznym  
$ zagrywkom  tow arzyszą uliczne 
|  akcje tzw. przyszłych bezdom- 
i nych.

Realne powody do protesto- 
|  w ania  ci „przyszli bezdom ni” 
l mają znikome. Ustawa im gwaran- 
f- tuje, iż po zwrocie domów prawo- 
 ̂witem u właścicielowi pozostaną 

1 tam  m ieszkać lub dostaną, inne 
|  m ieszkanie. Płacić będą to samo. 
|  Tak napraw dę to w  wielu wypad

kach właściciel sam będzie zain
te re so w an y  ich  o b ecn o śc ią . 
Zwłaszcza właściciele większych 
kamiennie: co,by robili z pustym 
domem - a przecież utrzymanie 
jego kosztuje, i to sporo. B ędą się 
cieszyli, że ktoś tam mieszka, a 
m oże nawet zm niejszą czynsz, 
żeby tylko nie uciekli. Lokatorzy 
sądzą inaczej. A m oże nie „są
dzą”, tylko są podburzani, stero
wani przez kogoś? Inscenizująpo- 
grzeb spraw iedliw ości, a sami 
chcą właśnie utrwalić niesprawie
dliwość, żeby korzystać ze skut
ków rabunku.

Ich presji, niestety, poddali sie 
także prawicowi posłowie. Nowo 
przyjęta ustawa skrępowana jest 
licznymi zastrzeżeniami i uwarun
kowaniami. Zwrot własności nie 
będzie też całkowitym. Z ziem ią 
położoną na wsi jeszcze będzie 
jako tako, ale właściciele miejscy 
są  wyraźnie dyskryminowani.' W 
większych miastach odzyskują 0,2 
ha, w m niejszych - 0,3. A pozo
stały obszar zostanie objęty po
now ną nacjonalizacją lub raczej 
zostanie potwierdzona stara. D la
tego protest Związku W łaścicieli 
Domów i Parceli jest jak  najbar
dziej uzasadniony. Z  drugiej stro
ny, lepiej ju ż  taka ustawa, niżeli 
żadnej. Oby tylko została potwier
dzona.

L ep iej p ó ź n ie j, n iż  w cale ,

chciałoby się też rzec. Niestety, w 
wielu wypadkach ustawa ta jest 
ju ż  spóźniona. Przez ostatnie lata 
urzędnicy dobrze się napracowali 
rozdając znacjonalizowaną kiedyś 
ziemię sobie i innym - według zna
jom ości, a czasem także innych 
względów. Swawolę doświadczy
li ludzie całej Litwy, w szczegól
ności zaś mieszkańcy Wileńszczy- 
zny.

1 tu podchodzimy do bardzo 
delikatnej sprawy: kto w miejsco
wościach podwileńskich rozdawał 
parcele pod budowę na ziemi, któ
ra kiedyś stanowiła (a i dzisiaj de 
ju rę  stanow i - jeże li napraw dę 
skończyliśm y z  bolszewizmem) 
czyjąś własność? Czy tylko post
komuniści? Bynajmniej. To robi
li także urzędnicy, wyraźnie sym
patyzujący z  polityczną praw icą - 
ze względów „patriotycznych” , by 
rozrzedzać ludność polską.

W ten  sposób nac jona lizm  
przyczynił s ię do tego, aby spra
wy m ajątkowe przebiegały zgod
nie z  życzeniami komunistycznej 
nomenklatury. O co chodziło ko
munistom - wiadomo: po utrace
niu nominalnej władzy politycznej 
utrwalić się na zawsze w życiu go
spodarczym poprzez „prychwaty- 
zację”. A  jednócześnie w czerwcu 
1991 r., kiedy w  parlamencie trwa
ły debaty nad ustaw ą „O trybie i 
warunkach restytucji praw własno

ści na pozostałe mienie nierucho- . J 
me”, w niektórych kręgach prawi- J 
Icowych szeptano, że nie można :j 
bezwzględnie zwracać majątku, bo 
nie wolno dopuścić, aby na Wi- .J 
leńszćżyznę wrócili Polacy, do 
Kłajpedy - Niemcy, a do litew
skich miast Żydzi. Oficjalnie nikt 
tego nie powiedział - ale szepta
no... Niektórzy z  ówczesnej pra
wej strony, niestety, skusili się po
stawić, łagodnie mówiąc wątpliwy 
interes narodow ościow y ponad 
podstaw ow e praw a człowieka. 
W spólnymi siłami postkomuni- 
stów, „przyszłych bezdomnych” i j  
nacjonalistów doprowadzono do 
tego, aby ustawa ta była „kulawą”. 5 |  
Z ro b io n o  k rzy w d ę  ludziom  
wszystkich narodowości. W obec
nej ustawie pozostało ju ż  mniej 
gmatwaniny. Stwarza ona szansę T' 
na częściowe wyrównanie szkód, ' 
powstałych w wyniku „wielkiego * 
Wilna” . Lecz nie w tym wypadku, 
kiedy ziem ia ta ju ż  została przez 
kogoś „sprywatyzowana” . No, bo 
też własność prywatna w dodatku 
nabyta w  majestacie prawa, bo ta
kie wtedy było prawo. I jest to w 
najw iększym  stopniu „zasługa” 
tych, którzy dzisiaj straszą „napię
ciem społecznym i konfliktami”. ]A 

Tak więc, nowa ustawa choć : 
nie jest doskonała, to jednak stwa
rza pewne pozytywne możliwości, 
jeżeli oczywiście nie zostanie od- 

. rzucona. T rzeba jednak będzie 
uważnie j ą  czytać, żeby umieć sko
rzystać ze  swoich praw.

L eo n ard as  YILKAS

Z  Sejmu Mechanizmy działania 
ustaw y o zwrocie m ienia

- -C hcę  podkreślić , że  o jako- 
a ści now ej u s taw y  św iadczy  nie 
| t o ,  w  jak im  s topn iu  zadow ala  
to n a  d iam etra ln ie  różne in tere- 
j sy  tej czy  innej grupy  spo łecz- 
|n e j ,  lecz  to , że  tw orzy  m echa- 
 ̂n iżm y godzenia  tych  interesów , 

\  a także zm nie jsza  c iężar finan- 
|s o w y c h  zobow iązań  p aństw a - 
O pow iedział p o d czas  w czo ra j-  
l s z 6 j  k o n fe re n c ji  p ra so w e j o
I  now ej us taw ie  o zw rocie  m ie- 
jn ia  w icep rzew o d n iczący  Sej-
f  m u, pose ł A ndrius K ubilius.

U staw a przew iduje  dw a m e-
|c h a n iz m y  g odzen ia  in te resów  
|  byłych w łaścicieli m ienia i tych 
§ obyw ateli, k tó rzy  na dzień  d z i
s i e j s z y  z  tego  m ienia  korzysta- 
| j ą .  P ie rw sz y  z n ic h  d o ty cz y  
^ w s i ,  a r a c z e j  p o d le g a ją c e j  
P zw ro to w i z iem i, k tó ra  za ję ta  
fi je s t  p rzez  tró jhektarow e gospo- 
|  darstw a  indyw idualne. U staw a 
^ p ro p o n u je  zaró w n o  tak  zw a- 

^ n y m  tró jh e k ta ro w c o m , ja k  i  
5 ty m , k tó rz y  p r e t e n d u ją  do  
*5 zw rotu  tej z iem i, w ycofanie  się  

z tych  spornych gruntów , oczy- 
w iśc ie  za  ich  zgodą. W  zam ian

S  za to  w  ram ach kom pensaty  lu-
H dz ie  c i m o g ą  otrzym ać z  fun-
| |  duszu w olnych obszarów  ziem i 

d z ia łk ę  o 3 0%  w ię k s z ą  od  
p o p u sz c z o n e j  czy  te j, o której 
■ zw rot sie ub iegają . Jeżeli wła-

śc ic ie l ub iega jący  s ię  o  zw rot 
z iem i (lub  je g o  n a jb liższa  ro 
dzina) je s t  b y łym  partyzan tem , 
zesłańcem  czy  uczestn ik iem  ru
chu oporu, m oże otrzym ać w  ra
m ach kom pensaty  ob szar ziem i 
w iększy  naw et o 100% . Z a w y
cofanie s ię  ze  spornych terenów  
ustaw a p rzew idu je  też  in n e  ro 
dzaje kom pensaty, m iędzy inny
m i pom oc państw a w  p rzen ie 
s ie n iu  g o s p o d a rs tw a  w  in n e  
m iejsce.

D ru g i m echanizm - d o tyczy  
g odzen ia  in te resów  o sób, k tóre  
u b ieg a ją  s ię  o zw ro t budynków , 
i lokatorów  tych  budytików. Po
se ł A ndrius K ub ilius zapew nił, 
że  u staw a chron i p rzed  sam o
w o lą  i jed n y ch , i d rug ich . B u
dynki b ęd ą  zw racane  po d  w a
ru n k iem , że  w ła śc ic ie le  - do 
chw ili zapew nien ia  lokato rom  
now ych m ieszkań -  b ędą w ynaj
m ow ali dom y sam orządom , k tó
re  z ko lei na daw nych w arun
kach b ęd ą  je  w ynajm ow ały  d o
ty ch czaso w y m  ich  m ieszk ań 
com . A. K ub ilius zapew nił, że 
żadna ze  stron  pod żadnym  po
z o rem  te j um ow y n ie  b ę d z ie  
m ogła złam ać.

A u to rzy  u staw y  k ie ro w a li 
s ię  zasadą, że  im  w ięcej m ienia 
uda s ię  zw rócić  ludziom  w  na- 
turze . tvm  m niei państw o be-

dzie m usiało w ypłacać kom pen
sat. D la tego  też  w  ustaw ie  je s t  
n iew iele  o graniczeń , k tóre  będą 
p rzeszk o d ą  w  z w ro c ie  tego  czy 
in n e g o  o b s z a ru  z ie m i. T a k ą  
p rzeszkodą  w  zw rocie z iem i nie 
b ęd z ie  n a  p rzy k ład  s to jąca  na 
je j  te ry to riu m  ferm a lub  inne 
zab u d o w an ia  gosp o d arcze . N a 
pytanie  „K uriera  W ileńskiego”, 
czy  tak ie  p odejśc ie  do spraw y 
n ie  b ęd z ie  k rzyw dzące  dla  w ła
śc ic ie la  ferm y, pose ł A. K u b i
lius o d p o w ie d z ia ł : ,^Uważamy, 
że  ten  p ro b le m  p o w in n i ro z 
strzygać sam i w łaściciele takich 
o b iek tó w  - m o g ą  oni dogadać 
s ię  z w łaścic ie lem  ziem i na te
m at w yn ajm u  lu b  w y kup ien ia  
z iem i, na  k tó re j s to i ich  w ła 
sn o ść,”

Ile  b ędzie  kosztow ało  nasze 
państw o  p rzy w ró cen ie  obyw a
te lom  praw a do zachow anych  
n ieruchom ości?  Z dan iem  p osła  
A n d riu sa  K u b iliu sa , około  10 
tysiącom  rod zin  trzeb a  b ędzie  
z a p e w n ić  n o w e  m ie s z k a n ia . 
P aństw o  b ęd zie  m usiało  p rze 
zn aczy ć  na to  o ko ło  500-600  
m il io n ó w  l itó w . N a to m ia s t  
k o sz ty  zw ią za n e  ze  zw ro tem  
z iem i szacu je  s ię  na oko ło  700 
m ilionów  litów.

L u c y n a  D O W D O

Medycyna
Pierwszy Międzynarodo

wy Kongres Stomatologów
Jeszcze przed kilkoma laty mówiono, 

że litewska stomatologia przeżywa dopie
ro epokę kamienną Dzisiaj z pewnością 
twierdzenie to nie byłoby zgodne z praw
dą Jak stwierdza prezes Litewskiego Związ
ku Stomatologów prof. Irena BaJczhmie- 
nc, nasi stomatolodzy pod względem pro
fesjonalizmu nie ustępują swoim kolegom 
zagranicznym, również gabinety stomato
logiczne swoim wyposażeniem odpowia
dają międzynarodowym standardom

Wczoraj w  centrum wystawowym 
„Litexpo” rozpoczął się Pierwszy Między
narodowy Kongres Stomatologów, uroczy
stość jego otwarcia odbyła sięwprzeddzień 
w Wileńskim Teatrze Opery i Baletu.

Takiego rodzaju Kongres Międzyna
rodowy organizowany jest w Europie 
Wschodniej po raz pierwszy. Pizybyk) oko
ło 800 gości z 80 krajów świata. W ciągu 
trzech dni najbardziej znani naukowcy za
graniczni i ltewscy, stomatolodzy będądzie- 
lili się swoimi doświadczeniami, nowościa
mi naukowymi Teksty odczytów nauko
wych zostaną opublikowane w specjalnym  ̂
prospekcie.

Ministerstwo Zdrowia wspiera opra
cowany przez stomatologów program 
oświatowy dla dzieci Stomatolodzywygja- 
szali dzieciom wykłady nt. dbania o zęby, 
opowiadali, czym różni się chory ząb od 
zdrowego, jak należy prawidłowo czyścić
zęby.

Ministerstwo Zdrowia zapewnia, że 
nie dopuści do zahamowania realizagi pro
gramu profilaktyki stomatologicznej wśród
dzieci. Oby nie zmieniło zdania równieżpo j 
tym, gdy w życie wejdzie Ustawa o ubez
pieczeniu zdrowotnym.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Kronika policyjna
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 5 czerwca w k raju  

zanotowano 182 przestępstwa, w tym 3 obrażenia ciała, 11 chuligań
skich ekscesów, 9 rabunków, 3 oszustwa, 165 kradzieży. Skradziono 
7 samochodów. Znaleziono - 2. Zanotowano 12 wypadków drogo
wych, w których zginęły 2 osoby, o raz 8 pożarów. Znaleziono zwłoki 
4 osob. Zatrzym ano 46 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Tym razem próba się nie udała 
S czerwca o godz. 0 min.30 na uli

cy Rygos młody człowiek zbił 
S.(1968) i próbował zerwać z jej ręki 
pierścionek. Podejrzanego A.Barta- 
sziunasa zatrzymano.

Łupem - skórzana kurtka .
Jak się okazuje, niebezpiecznie 

jest nawet na terenie szpitali. Około go
dziny 22, na terenie szpitala w Nowej 
Wilejce dwaj młodzi ludzie grożąc 
przedmiotem podobnym do pistoletu, 
odebrali kurtkę skórzaną od J.(l 979).

Z myślą o zimie 
5 czerwca o godzinie 14 min. 15 

na Wileńskie Lotnisko zgłosił się nie
ustalony osobnik, który się przedsta
wił jako przedstawiciel ZSA „Nika” i 
odebrał ładunek przeznaczony spółce. 
Były to futra o wartości 800 000 li
tów, które „Nika” otrzymała drogą lot
niczą z Amsterdamu.

Nie gapcie się na bazarze 
Nie pierwszy już raz ludzie okraaze- 

ni zostają na Gariunach i mimo prze
stróg, że złodziej nie śpi, powtarzają się 
stale takie fakty. 4 czerwca o godzinie S 
min.40 obywatelowi Łotwy K  skradzio
no portfel zawierający 420 dolarów..

Włamanie do mieszkania
W tym dniu okradziono mieszka

nie M. przy ulicy Gelwonu. Złodzieje 
wyłamali drzwi i wynieśli co się dało. 
Straty - 8500 litów.

XXX
Taki sam los spotkał też właścicieli 

mieszkania przy ulicy Fabijoniszkiu. 
Z tym tylko, że złodzieje zabrali o wie
le więcej, straty wynoszą tu 10 800 li- ‘ 
tów.

Duchy?
Obywatel Francji I, do dziś nie 

może się zorientować: kiedy, gdzie, 
ukradziono mu portfel, w którym były 
dokumenty oraz 50 franków.

Zlikwidowano domową gorzelnię 
Nastąpiło to 5 czerwca około 

godziny 14. U mieszkańca S.Kisie- 
liusa ze wsi Budy w rejonie troc
kim znaleziono 40 litrów zacieni 
oraz urządzenia do pędzenia wód
ki..

Pocisk na placyku sportowym 
Znalazły go dzieci na placyku 

sportowym, przy ulicy Rodunes 
Kelias. Wywieźli go i u n ie szk o d li
wili saperzy z brygady Geleżinis 
vilkas

Przygotowała:- 
Helena GŁADKOWSKA



W W i l n i e  e o ś c i  d e l e g a c j a  Ra  
„Nie chcem y stracić tego co m am y”

W  7 czerwca v'1997r. str. 3

Na zaproszenie Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Pol
skich „Macierz Szkolna** w Wilnie gości delegacja Rady 
Miasta Gdańsk z przewodniczącym Pawłem Adamowi
czem* wśród członków delegacji są również prof. dr hab. 
Edward Borowski - prezes Gdańskiego Oddziału Towa
rzystwa Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej, mgr Bogu
miła Zagłoba - konsultant- koordynator Centrum Edukacji 
Nauczycieli w Gdańsku i In. Goście mieli spotkania w Li
tewskim Instytucie Doskonalenia Nauczycieli, w Ambasa
dzie RP w Wilnie, w Zarządzie Miejskim ZPL, w Samo
rządzie m. Wilna. W czwartek wieczorem w siedzibie „Ma
cierzy Szkolnej” spotkali się z dyrektorami szkół polskich 
i członkami zarządu Stowarzyszenia Nauczycieli.

Jak zaznaczył na początku spotkania przewodniczący 
Rady Miasta Gdańsk Paweł Adamowicz, połowa delegacji 
ma korzenie wileńskie, pozostali - są wilniukami z wybo
ru. Nawiązana przed kilku laty współpraca z  Centrum Edu
kacji Nauczycieli(CEN) w Gdańsku zaowocowała nowy
mi kontaktami: w grudniu ubiegłego roku zostało podpisa
ne porozumienie o współpracy w sprawie doskonalenia 
nauczycieli szkół polskich na Wileńszczyźnie pomiędzy 
Dyrekcją CEN, Gdańskim Oddziałem Towarzystwa Miło
śników Wilna i Ziemi Wileńskiej a „Macierzą Szkolną, zaś 
w kwietniu br.- pomiędzy CEN w Gdańsku a Litewskim 
Instytutem Doskonalenia Nauczycieli. Z możliwości do
kształcenia się podczas kursów i warsztatów skorzystało 
już wielu nauczycieli różnych przedmiotów ze szkół pol
skich na Litwie. Należy się spodziewać, że dzięki coraz 
ściślejszym kontaktom z Instytutem Doskonalenia Nauczy
cieli w  Wilnie - kierownictwo ttj placówki jest przychyl
nie do nich nastawione - program doskonalenia pedago
gów będzie miał jeszcze szerszy zasięg.

Podczas spotkania w siedzibie „Macierzy Szkolnej” 
niejednokrotnie podkreślano znaczenie pomocy ze strony 
polskiej w dziedzinie dokształcania nauczycieli. Sprzyja 
to podnoszeniu poziomu szkół polskich na Litwie, a co za 
tym idzie - ich atrakcyjności i konkurencyjności. Prezes 
PMSZ Józef Kwiatkowski opowiedział gościom o siedzi
bie, zajmowanej przez Stowarzyszenie, o sytuacji w szkol
nictwie polskim, o problemach, z  jakimi się borykamy. 
Szczególnie bolesny obecnie jest problem integracji. Na
sza szkoła jest zintegrowana - powiedział p. Józef Kwiat
kowski (takiego zdania byli również inni wypowiadający 
się). Mamy jednolite programy, podręczniki, o jaką inte
grację więc chodzi? Mówi się o  niej, by wprowadzić na
uczanie kilku przedmiotów w języku państwowym. W ubie
głym roku zebraliśmy 13 tys. podpisów przeciwko takim 
zmianom, pod tym względem stanowisko dyrektorów* na
uczycieli, rodziców jest zgodne.

Wokół problemu integracji zawiązała się interesująca 
dyskusja. Prof. Edward Borowski stwierdził, że niektóre 
rzeczy go zaskakują. W Polsce wyrażana jest troska o to,

że szkoły polskie na Litwie nie są na należytym pozio
mie, tymczasem rzeczywistość nie jest taka zła. Polacy 
na Litwie nie powinni się izolować, dzieci polskie mu
szą znać język litewski, żeby coś w życiu osiągnąć. Jako 
przykład prof. Borowski podał Polonię w Chicago: dzie
ci, które uczyły się w polskich szkółkach, z reguły nie 
poszły na studia i wykonują pracę niewykwalifikowa
nych robotników, te, natomiast, które się uęzyły w szko
łach amerykańskich, ukończyły studia, wcale nie zatra
cając swej tożsamości narodowej. Integracja wcale nie 
oznacza wynarodowienia. Z taką opinią obecni na spo
tkaniu przedstawiciele naszych szkół nie zgodzili się. 
Polskość na Wileńszczyźnie zachowała się dzięki temu, 
że istniała tu polska oświata. Integrację przerabialiśmy 
już nieraz w różnych wydaniach i - przetrwaliśmy. Dziś 
nie odgradzamy się, nie chcemy pozostać w izolacji, 
próbujemy coś robić. Wielu nauczycieli podczas lekcji 
podaje uczniom terminologię litewską, pracuje dodat
kowo z tymi, którzy wybierają się na studia na jakiś 
określony kierunek.

Nawet w zjednoczonej Europie problem mniejszo
ści narodowych będzie istniał, tyle że podejście do nich 
ze strony większości będzie musiało być inne. Zdaniem 
p. Pawła Adamowicza, mentalność polityków litewskich 
zmieni się, droga Litwy do Europy prowadzi przez Pol
skę, dlatego mniejszość polską będą musieli traktować 
normalnie. Skoro Litwa chce wejść do struktur euro
pejskich, będzie musiała przestrzegać obowiązujących 
praw. Mówiono również o innych problemach, nurtu
jących nasze szkolnictwo: potrzebie kształcenia kadry 
pedagogicznej, braku pomocy naukowych, dydaktycz
nych, materiału rozdzielczego. Gości interesowała też 
sprawa Uniwersytetu Polskiego w Wilnie. „Własna 
uczelnia jest szczytem naszych marzeń - brzmiała od
powiedź. - Uczelnia ta powinna spełniać nasze najwięk
sze potrzeby, a więc przede wszystkim kształcić nauczy
cieli dla szkół polskich. Na dzień dzisiejszy mamy dwie 
uczelnie kształcące polonistów, brak nam natomiast bio
logów, chemików, historyków, plastyków, muzyków, 
innych specjalistów”.

-Szkoła polska na Litwie ma dziś przewagę: nasze 
dzieci wyjeżdżają na kolonie do Polski, nauczyciele 
mają możliwość dokształcania się, są całym sercem za
angażowani w swoją pracę, mamy autorów podręczni
ków, poziom kultury osobistej uczniów jest wysoki. Nie 
chcemy oddać, tego, co mamy. Strumyk znajdzie drogę 
do wielkiej wódy, ale jeśli go przekopać, zrobi się bło
to - stwierdził dyrektor „piątki” Wacław Baranowski.

Na zakończenie spotkania przedstawiciele Rady 
Miasta Gdańsk raz jeszcze zapewnili o swym poparciu 
i pomocy dla oświaty polskiej na Wileńszczyźnie.

Barbara SOSNO

„To jedyne miasto, gdzie 
żyje tylu wilniuków”

(Dokończenie ze str. 1)
- Od kilku już lat współpracuje

my z Polską Macierzą Szkolną na Li
twie i chcemy tę współpracę konty
nuować - powiedział Paweł Adamo
wicz. Ten rok jest dla nas szczególnie 
ważny, gdyż obchodzimy 1000-Iecie 
naszego miasta. Cieszymy się bardzo, 
że w Wilnie nastąpi sfinalizowanie 
konkursu o Gdańsku. Uczniów- lau
reatów tej imprezy zaprosimy do 
Gdańska.

Niezmiernie jest nam miło, że 
bawimy w radzie miejskiej. Mieliśmy 
dobrych znajomych w poprzednich 
kadencjach, żywimy nadzieję, że kon
takty te obecnie będą jeszcze ściślej
sze. Dowodem na to jest nasza wizy
ta, a korzystając z okazji chcemy ser
decznie zaprosić mera Wilna, pana 
Rolandasa Paksasa, na obchody na
szego jubileuszu. Pragnęlibyśmy też, 
by wtedy nastąpiło też spotkanie gru
py radnych obu naszych miast Roz
patrujemy możliwość zorganizowania 
wystawy fotograficznej o Gdańsku, 
żeby przybliżyć wilnianom nasze 
miasto. Liczymy na rzeczowe kontak
ty nie tylko w dziedzinie kulturalnej, 
ale we wszystkich innych.

Wilno - to jedno z  najpiękniej-. 
szych miast w Europie i nie są to czcze 
słowa kurtuazji. A dla nas, mieszkań
ców Gdańska ma jeszcze inne znacze
nie, gdyż wielu gdańszczan wywo
dzi się właśnie stąd, a więc żyją wspo
mnienia, sentyment do tego wspania
łego grodu. Chciałoby się wpisać 
nowe karty przyjaźni, nowe formy 
współpracy - powiedział pan Edward 
Borowski. Mer Wilna Rolandas Pak- 
sas podziękował gościom za przyby

cie, miłe słowa i piękne upominki, 
jakie dożyli na jego ręce (flaga mia
sta, album) i żartobliwie dodał, że 
dziś wita nie oficjalnych przedstawi
cieli Gdańska, ale św. Mikołaja, któ
ry rozdaje upominki.

Wicemer Wilna Józef Rajsteński, 
mówiąc o współpracy tych miast, za
znaczył m.in., że zna kilku absolwen
tów gdańskich uczelni medycznych, 
którzy obecnie bardzo pomyślnie pra
cują w Wilnie. Poruszył też szereg 
aspektów przyszłej współpracy. Czło
nek Zarządu miejskiego Mieczysław 
Waszkowicz z dużą serdecznością 
mówił o Gdańsku, gdzie ma nie tylko 
wielu kolegów, znajomych, ale sam 
też tam mieszkał przez pewien okres. 
Zresztą, obecnie bywa tam bardzo 
często |  zna każdy szczegół tego pięk
nego miasta.” Pamiętam, jak przed 
laty właśnie w Gdańsku po raz pierw
szy zobaczyłem policję municypalną. 
Obecnie w Radzie kieruję komitetem 
do spraw porządku publicznego, łącz
ności ze społeczeństwem oraz rozsze
rzenia praw samorządu. Właśnie z tej 
racji tak się cieszę, że już w najbliż
szym czasie (od 1 lipca) na bazie po
licji ekologicznej powstanie w Wil
nie policja samorządowa”. Podczas 
spotkania pomszono wiele ciekawych 
spraw, a żywić należy nadzieję, że 
zostaną zrealizowane, gdyż było wi
dać, że ludziom na tym zależy.

Helena GŁADKOWSKA
NA ZDJĘCIU: przyjacielski 

uścisk dłoni gospodarzy Gdańska i 
Wilna - Pawia Adamowicza i Ro
landasa Paksasa.

Fot Tadeusz Ważniewicz

dy  M i a s t a  G d a ń s k

Konkursy poświęcone 1000 - leciu Gdańska zostały rozstrzygnięte
Jednym z celów wizyty delega

cji Rady Miasta Gdańsk w Wilnie był 
udział w finale konkursu wiedzy hi
storycznej o Gdańsku oraz w otwar
ciu wystawy prac plastycznych 
uczniów, poświęconych 1000- leciu 
Gdańska. W konkursie zorganizowa- 
°ym przez Stowarzyszenie Nauczy
cieli Szkół Polskich na Litwie „Ma
cierz Szkolna” udział wzięli ucznio- 
^ e  szkół polskich z całej Wileńsz- 
czyzny. Do finału zakwalifikowało się 
*2 osób, które miały możliwość wy- 
*cazać się swoją wiedzą przed jury, 
składającym się z przedstawicieli 
^*dy Miasta Gdańsk. Zarówno kon- 
^Urs historyczny, jak i wystawa prac 
-plastycznych miały miejsce wczoraj 
w Wileńskiej Szkole im. Wł. Syro
komli. Na uroczystość wręczenia na
gród przybyli gościć z Polski na cze- 

^przewodniczącym Rady Pawłem 
Adamowiczem, konsul generalny R P . 
* Wilnie Waldemar Lipka - Chudzik,
** specjalista Ministerstwa Oświaty i 
^*uki RL Alicja Barbara Kosmskie- 

dyrektorzy szkół, nauczyciele, któ- 
^  szykowali uczniów oraz, oczywi- 

le« Uczestnicy obydwu konkursów. 
wSądwa miasta na świecie, gdzie 

Reszka najwięcej polskich wilniu-1

prof. Edward Borowski, prezes Towa
rzystwa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej. Urodzony w Wilnie, mu
siał je w dzieciństwie opuścić, by wró
cić po 52 latach do swojego miasta i 
ze wzruszeniem w głosie przemówić 
do młodego pokolenia wileńskich 
Polaków. Pani Bogumiła Zagłoba z 
Centrum Edukacji Nauczycieli w 
Gdańsku, która oceniała wypowiedzi 
uczestników, była wzruszona i za
chwycona poziomem wiedzy, sposo
bem jej prezentowania, polszczyzną 
poszczególnych osób. „Słuchając tych 
wypowiedzi, opadły nas refleksje: ilu

uczni gdańskich szkół potrafiłoby tak 
dużo i tak pięknie opowiedzieć o 
swym mieście?”- powiedziała. Rada 
Miasta Gdańsk ufundowała pobyt 23 
wyróżnionych uczestników konkur
sów historycznego i plastycznego w 
Gdańsku na przełomie lipca i sierp
nia br. , zaś poszczególne gdańskie 
przedsiębiorstwa • atrakcyjne nagro
dy rzeczowe dla wszystkich finalistów 
i ich nauczycieli.

W konkursie historycznym zwy
ciężyli: Janusz Dziugiewicz (szk. śr. 
w Połukniu), Anna Ruskań( szk. śr. 
im. Wł. Syrokomli), Beata Klewińska

Wilno i Gdańsk” - powiedział

( szk. śr. w Mickunach), Anna Czer- 
niewicz (szk. śr. im. Sz. Konarskie
go), Edyta Asanowicz (szk. śr. w Mic
kunach). W konkursie plastycznym w 
grupie do lat 12: Agnieszka Narkie- 
wicz (szk. śr. w Mickunach), Andrzej 
Sielistowicz( szk. śr. im. Jana Pawła 
II), Irena Willan (szk. śr. w Micku
nach), Renata Czerpińska ( szk. śr. im 
Jana Pawła II), Marek Kisiel (szk. śr. 
im. Sz. Konarskiego). W grupie od lat 
13 najlepsi byli: Czesław Rynkun 
(szk. śr. im. J. I. Kraszewskiego), 
Agnieszka Narkiewicz ( szk. śr. im. 
Wł. Syrokomli), Małgorzata Koszew

ska ( szk. śr. im  J. I. Kraszewskiego), 
Rajmund Wysocki( szk. śr. w Micku
nach), Iwona Podlewska ( szk. śr. w 
Mickunach), Wiktoria Jacuńska (szk. 
śr. nr 5). Konkursy zostały podsumo
wane, laureaci z niecierpliwością' 
oczekiwać będą na wyjazd do Gdań
ska, gdzie większość z nich jeszcze 
dotychczas nie była.

Barbara SOSNO 
NA ZDJĘCIACH Tadeusza 

WAŻNIEWICZA: Goście z Gdań
ska wręczają nagrody uczestnikom 
konkursu historycznego; wśród 
prac plastycznych trudno było wy
brać najlepsze.
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Dni Polskie w Wilnie
Interesujące spotkania z kulturą 

bratniego kraju
W okazjonalnym wydaniu pro

gramu Dni Polskich w Wilnie (nie
które imprezy odbywały się też w 
Kownie, Solecznikach i Ejszyszkach) 
ambasador RP p. Eufemia Teichmann 
zaznaczyła: „Wyrażam nadzieję, że 
program Dni Polskich przygotowany 
przez Instytut Polski we współpracy 
z miejscowymi partnerami zbliży oba 
nasze społeczeństwa i dobrze posłu
ży promowaniu Wilna jako miejsca 
międzynarodowych spotkań".

Z całą pewnością 30 różnorod
nych przedsięwziąć, które przebiega
ły w ciągu całego maja i pierwszej 
dekady czerwca, przysłużyły się spra
wie wzajemnego poznania i porozu
mienia między Polakami i Litwinami. 
Ten blok imprez zamyka wystawa w 
galerii Instytutu Polskiego „Początki 
państwowości polskiej” oraz „Świę
ty Wojciech i jego epoka”. Kilkadzie
siąt kolorowych zdjęć nawiązuje do 
tych historycznych wydarzeń. Utrwa
lone są na nich prasłowiańskie figury 
kultowe, różne pozostałości kultury 
słowiańskiej, zabytki sztuki romań
skiej, przedmioty znalezione podczas 

-wykopalisk, m. in. - jeden z wizerun
ków orła piastowskiego tzw. „orzeł 
lednicki”. Ciekawa jest ekspozycja,

. poświęcona Świętemu Wojciechowi - 
patronowi państwa |X>lskiego, pierw
szemu męczennikowi słowiańskiemu, 
którego zwłoki Bolesław Chrobry 

.sprowadził do Gniezna. Kult Święte
go, kanonizowanego wkrótce po I 
śmierci, w 999 r., miał wXI-XII w. 
charakter państwowy i przyczynił się 
do rozwoju poczucia wspólnoty 
wśród plemion państwa piastowskie
go.

Do tych odległych wydarzeń i do 
symboliki spotkania, które miało 
miejsce zaledwie przed kilkoma dnia
mi w Gnieźnie, gdy przy grobie Świę
tego stanęli po upływie tysiąclecia

wielcy tego świata z papieżem Janem 
Pawłem II na czele, nawiązała w 
swym krótkim przemówieniu amba
sador RP p. Eufemia Teichmann, za
znaczając, że „wchodzimy w trzecie 
tysiąclecie w klimacie budowania 
jedności duchowej i jedności Euro
py”. Pani ambasador w imieniu pre
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

- podziękowała wszystkim organizato
rom Dni Polskich w Wilnie. Bardzo 
miłym akcentem tego wieczoru było 
wręczenie wartościowego, nowocze
snego wydania „Małej encyklopedii 
PWN” osobom, które przyczyniły się 
do sprawnego przebiegu i populary
zacji imprez polskich w Wilnie. Do
konał tego dyrektor Instytutu Polskie
go p. Wojciech Wróblewski - główny 
inicjator tego wielkiego święta pol
skiej kultury. W każdym egzemplarzu 
ziialazł'się następujący tekst z nazwi
skiem nagrodzonego: „W wykonaniu 
woli Edwarda Raczyńskiego Prezy
denta Rzeczypospolitej na Uchodź

stwie, zawartej w legacie osobistym, 
datowanym w Londynie dnia 27 maja 
1992 roku, którym dawał On wyraz 
swej pamięci o Polakach na Wscho
dzie, dzieło to przekazujemy z wyra
zami uznania za dbałość o sprawy 
narodowe i zachowanie wśród Roda
ków języka i wiary przodków. Insty
tut Historii Nauki PAN”

... Dobiegają końca Dni Polskie 
w Wilnie. Przedsięwzięcie o niespo
tykanej dotąd skali. Spełniły one swo
ją  piękną misję. Dzięki nim Polska 
była z nami, obywatelami Litwy. 
Miejmy nadzieję, że staniemy się 
świadkami kolejnych o takiej skali 
spotkań z polską kulturą.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIU: podczas ostat

niej imprezy Dni Polskich w Wilnie 
dyrektor Instytutu Polskiego Woj
ciech Wróblewski wręczył cenne en
cyklopedie osobom, które szczegól
nie przysłużyły się temu przedsię
wzięciu.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Rozmowy telefoniczne będą liczone
Na Litwie teraz na 100 miesz

kańców przypada 26,8 telefonów. 
Jest to jeden z najlepszych wskaź
ników  w śród państw  E uropy 
Wschodhiej. Wyprzedzają nas tyl
ko Słowacja, Bułgaria, Łotwa i 
Estonia. W maju w  Wilnie urucho
miono nową m iędzymiastową i 
międzynarodową centralę telefo
niczną. Pozwoli to  nawiązać bez
pośrednią łączność z Europą Za
chodnią, innymi państwami świa-

ta. Żeby zgromadzić więcej środ
ków  inwestycyjnych, w  drugim 
półroczu br. „Lietuvos Teleko- 
mas” zamierza wprowadzić obli
czenia rozm ów  telefonicznych 
wszystkich miejscowych abonen
tów.

Na Litwie zainstalowanie nu
m eru. te le fo n u  k o m órkow ego  
kosztuje od 649 Lt.do 6990 Lt., w 
Słowacji -2960 Lt., w  Gruzji - 
1600 Lt., na W ęgrzech - 343 Lt.,

w  Czechach - 307 L t  Natomiąst 

opłata abonamentowa w Słowacji 

jest 4,4*razy, na Węgrzech - 3,4 

razy, w  Czechach 1,9 razy wyższa 

aniżeli na Litwie. W porównaniu 

z  in n y m i p ań stw am i E u ropy  

Wschodniej opłata abonamento

wa na Litwie nie jes t zbyt duża, 

zaś za rozmowy międzymiastowe 

- najniższa w  Europie.

D anu ta  W O JT U SIA K

Kawalerowie 
Krzyża Walecznych

Szanowni Państwo
Uprzejmie informuję iż zakoń

czyliśmy pracę nad pierwszym tomem 
osób odznaczonych Krzyżem Walecz
nych w latach 1939-1945.

Tom ten zawiera nazwiska 11452 
osób, którym Krzyże zostały nadane 
na różnych frontach i w różnych for
macjach zbrojnych w czasie II wojny 
światowej, a następnie zostały zwe
ryfikowane przez Ministra Obrony 

.Narodowej w latach 1960-1995.
Następny tom, nad którym roz

poczęliśmy już pracę, będzie zawie
rał wykaz osób odznaczonych przez 
władze RP na Uchodźstwie w latach 
1947-1990. Kolejne tomy będą obej
mowały dalsze grupy odżnaczonych.

Planujemy opracować i wydać 
drukiem pełny wykaz Kawalerów 
Krzyża Walecznych jeszcze przed 60 
rocznicą wybuchu wojny.

Uprzejmie dziękuję wszystkim

osobom, które odpowiedziały na na
szą prośbę i nadesłały kopie legity
macji nadanego im (lub ich najbliż
szym) Krzyża. Przepraszam, że nie 
odpowiadaliśmy na poszczególne li
sty - nadeszło ich prawie trzy tysiące. 
Cały wysiłek skupiliśmy na jak naj
szybszym opracowaniu wykazu.

Jeśli dysponują Państwo kopia
mi rozkazów, w których jest mowa o 
nadaniu Krzyża Walecznych lub nie 
przesłaliście dotychczas na nasz ad
res kserokopii własnych legitymacji, 
będę bardzo wdzięczny za ich nade
słanie.

Pozwoli nam to ograniczyć do 
minimum możliwość popełnienia błę
dów.

Serdecznie dziękuję za pomoc 
płk Jan SZAŁ AJ,

Dyrektor Departamentu Wojsko
wego Urzędu ds. Kombatantów i 
Osób Represjonowanych

Pogodny letni poranek 
przyniósł bolesną 

wiadomość - zmarł 
EDUARDAS 

MIEŻELAITIS

W tych przepełnionych smut
kiem godzinach od nowa rozważamy 
to, co zawsze czuliśmy: z nami jest 
Poeta, który wielki sens swej twórczo
ści i ludzkiego istnienia widział w li
ryce. Zachowując we wszystkich cza
sach moc ducha i dumę, w swej póź
niejszej twórczości udowodnił siłę 
poezji, poszerzył jej horyzonty o ese
istykę i filozoficzne rozważania. Jest 
mocarzem ducha dla nas i przyszłych 
pokoleń.

Przestało bić serce 
EDUARDAS A MIEŻELATITSA 
Wierzę, że w naszych duszach na 

zawsze zachowamy pamięć o wielkim 
Poecie, Człowieku o szlachetnym ser
cu, Synu, sławiącym Ojczyznę swy- 

* wspaniałymi dzięłami.
Prezydent republiki 

^^Igir^asBRAZAU SKA S

Puls 
Igrzysk

Zawody wioślarskie - 
j u ż  za tydzień

Letni etap II Igrzysk Sportowych 
Państw Morza Bałtyckiego zainaugu
rują kajakarze i kanadyjkarze, którzy 
o nagrody igrzysk będą już rywalizo
wali 13-15 czerwca w odnowionym 
ośrodku wioślarskim MSW w Tro
kach.

Jak wiadomo, pierwsze medale 
igrzysk wręczono na turnieju hokeja 
na lodzie w kwietniu, który wygrali 
Szwedzi. Zawody w pozostałych 24 
konkurencjach sportowych odbędą się 
w dniach 25 czerwca - 6 lipca w sied
miu miastach kraju.

Jak poinformował sekretarz ge
neralny Litewskiej Federacji Kajakar
stwa i Kanadyjkarstwa Zigmas Rau- 
donius, w wioślarskich zawodach 
igrzysk reprezentacje Litwy, Rosji i 
Polski zarejestrowały po 26 sportow
ców, Łotwy - 23, Białorusi - 16, a 
Estonii - 12.
Spóźnialscy jeszcze mogą 

liczyć na życzliwość
1 czerwca, po ostatecznym za

kończeniu terminu składania imien
nych zgłoszeń w sprawie udziału w 
II Igrzyskach Sportowych Państw 
Morza Bałtyckiego, organizatorzy 
mieli ankiety 2565 sportowców z 11 
krajów.

Mimo zakończenia terminu, dy
rektoriat zawodów jest gotów przyjąć 
zgłoszenia sportowców, którzy z róż
nych przyczyn spóźnili się z ich skła
daniem.

W poniedziałek, 9 czerwca osta
tecznie wyjaśni się, czy w igrzyskach 
wezmą udział zawodniczki reprezen
tacji piłki ręcznej Danii i Szwecji. 
Dotychczas do udziału w zawodabh 
w piłce, ręcznej kobiet zgłosiły się tyl
ko 4 reprezentacje.

Na posiedzeniu dyrektoriatu II 
ISPMB zadecydowano,, że jeżeli z 

“różnych przyczyn w zawodach w ja
kiejkolwiek dyscyplinie sportowej nie

Szachy
Rubrykę prowadzi arcymistrz 

międzynarodowy ICCF
Walentinas NORM ANTAS

Seria Mathew Sadlera
' W maju br. na drużynowych mi

strzostwach szachowych Europy w 
Chorwacji w zawodach mężczyzn po 
raz pierwszy zwyciężyli przedstawi
ciele Anglii. W Puli szachiści z Wysp 
Brytyjskich pokonali Estonię, Szwe
cję, Hiszpanię, Chorwację, Armenię, 
Węgry, zremisowali z Rosją, przegrali 
z  Białorusią i Niemcami. Dzięki po
rażce Brytyjczyków z Niemcami w 
ostatniej rundzie, drużyna Rosji punk
towo dorównała Anglikom, jednak 
gorsze dodatkowe wskaźniki zadecy
dowały ojej drugim miejscu.

Aiigielscy arcymistrzowie zgro
madzili 22,5 z 36 możliwych punk
tów (1. N.Short - 4 z 7; 2. M.Adams - 
5 z 9; 3. J. Speelman - 4,5 z 8; 4. M.Sa- 
dler - 7 z 9; rezerwowy J.Hodgson - 2 
z 3). |

Najwięcej punktów dla angiel
skiej drużyny zdobył arcymistrz Ma
thew Sadler. Rozpoczął on turniej 
imponującą serią zwycięstw (5 z 51) i 
zakończył czterema remisowymi 
meczami, z najsilniejszymi brytyjski
mi konkurentami. Paradoksem jest, że 
w indywidualnym zaliczeniu przy 
czwartej szachownicy na mistrzo
stwach M.Sadlerowi przypadła tylko 
druga nagroda. Pierwszą zdobył 
Szwed Johan Hellsten, który rozegrał 
tylko 8 partii i zgromadził 6,5 pkt. 
(81,25 proc.). Tyle punktów arcy
mistrz brytyjski miał już przed partią 
z Niemcem Ch.Lutzem w ostatniej 
rundzie. Jej remisowy wynik „popsuł" 
procent punktów, zdobytych przez

będzie uczestniczyło przynajmniej 6 
drużyn, za pisemną zgodą uczestni- ■ 
ków prawo gry poza konkurencją 
otrzymają inne drużyny litewskie.
Według danych biura prasowego, już 
akredytowano 52 dziennikarzy (prócz - 
stanowiących większość Litwinów, są 
zgłoszenia z Rosji, Białorusi, Estonii,
Łotwy, Finlandii i Niemiec).-Akredy- %
tację igrzysk otrzymał także Mindau- -z-4r
gas Kulbis, który w ubiegłym roku 
zdobył tytuł najlepszego fotografa 
Europy. Zamierza on najciekawsze 
momenty igrzysk przedstawić amety- ^  
kańskiej agencji nowości AP.

Ośrodki sportowe 
szykuje się do zawodów

18 ośrodków sportowych w sied
miu miastach kraju intensywnie przy
gotowuje się i remontuje przed naj
ważniejszą imprezą sportową na Li- Ą  
twie.

Po omówieniu przygotowania! 5 . 
ośrodków do zawodów na posiedze- % 
niu dyrektoriatu II ISPMB skonsta- •- 
towano, że prace przebiegają zadowa
lająco. Szef dyrektoriatu Algirdas 
Raslanas zwrócił uwagę, że pod tym 
względem za wzór służy stolica, w 
której odbędzie się najwięcej przed-- 9 L  
sięwzięć.

Już wydrukowano plakaty i ofi
cjalny program igrzysk, opracowany 
przez jednego ze sponsorów igrzysk - 
- „Lietuvos rytas”, informację na te
mat igrzysk zamieszcza się na stronie 
sieci „Internetu” (www. sportinfo. it/ 
baltgames), przygotowuje się szcze
gółowy program wszystkich zawo
dów.

x x x  J g g
Biuro prasowe Igrzysk ogłasza £ 2  

swego rodzaju loterię dla kolegów ; 
dziennikarzy. Osoba, która jako 
pierwsza zauważy i poinformuje biu
ro prasowe, na jakiej trasie i z jakim 
numerem zajezdni kursuje trolejbus z 
emblematem ISPMB, otrzyma spe- 
cjalną nagrodę.

M.Sadlera (7 z 9; 77, 78 proc.), jed- 1  
nak te pół punktu pomogło angielskiej S  
drużynie zdobyć „złoto” mistrzostw 
Europy. > Między innymi, w drugiej 
rundzie M.Sadler pokonał J.Hellste- 
na w pięknej kombinacji.
M.Sadler (W.Brytania) - 

J.Hellsten (Szwecja)
Obrona słowiańska
!.d4 d5 2. c4 c6 3. Sf3 SflS4.

Sc3 a6 5. a4 g6 6. Gg5 Gg7 7. e3 0-0 
8. Hb3 i |  9. Ig Sbd7 10. Ge2 He7 .
11. h3 We8 12. 04) Hf8 13. Gf4 Se4 9 
14. Se4 de4 15. Se5 He7 16. Wfdl fó 
17. Sd7 Hd7 18. c5 Hf7 19. Gc4 £5
20. Wd2 GfS 21. Wfl Gd8 22. Hb4 
Gc7 23. Gc5 He7 24. Kh2 Hf7 25.
Hc3 Wd8 26. Wfdl We8 27. £3 eO 
28. gO He7 29. Wgl Wd8 30. Wgdl 
BĆifB 31. e4 ge5+ 32. de5 Wd2+ 33. I  
Hd2 Hc5 34. Hd8+ Kd7 35. Hffrł- I  
Kh6 36. Kg3 Hc4 37. H(8+ Kh5 38.
He7 f4+ 39. Kf4 Kh6 40. Kg4 Gd7 
41. Wd7. Czarne poddały się.

Finisz XVII Mistrzostw 
Litwy

W XVII Korespondencyjnych 
Mistrzostwach Szachowych Litwy 
(lata 1995-1997) zwyciężył wi Inianin 
Jonas Lukszas, starszy kontroler Kon- 
troli Państwowej. Zdobył II z 14 S 
możliwych punktów i wykonał nor
mę mistrza narodowego.

Dwaj inni medaliści, według 
wstępnych wyników niedokończo
nych partii, to również stołeczni sza
chiści. Drugie miejsce zdobył Siergie- 
jus Jalanskis (10,5); trzeci był Anato- 
lij Kuwszynow (10). W finałowym 
turnieju mistrzostw uczestniczyło 15 
szachistów z 11 miast i rejonów.
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Od dzieciństwa widziałem spa

dochroniarzy, szybowników, jak też 
przeróżne samoloty. Prócz tego, dzia
łał tu również klub lotniczy o dużych 
tradycjach. Lubiłem technikę, więc 
zostałem przy samolotach.

- Lubi Pan majsterkowanie?
- Nie, jestem raczej skłonny do 

użytkowania techniki. Tak było i zo
stało do dziś. Jeśli chodzi o samochód 
- to też wolę raczej jeździć niż grze
bać pod maską wozu.

-Ja k  długo trwała pańska pod
niebna przygoda?

- W kadrze byłego Związku by
łem przez 6 lat, zaś latać zacząłem od 
roku 1970.

- Na jakich samolotach Pan la
tał?

- Było ich wiele. Spróbuję wy
mienić: Jak-18A, Jak - 18T, Jak-50, 
Jak-52, SU-26, An-2, Wilga. Z tego 
wszystkiego najbardziej upodobałem 
sobie Jak-50, a to chociażby z tego 
względu, że na nim „nalatałem” moje 
największe sukcesy. Ten samolot nie 
był też doskonałością i wielu latają
cych na nim pilotów zginęło lub w 
najlepszym przypadku zostało kale
kami. Jednakże, właśnie o tej maszy
nie mam dobre wspomnienia.

- Śmierć i dobre wspomnienia - 
brzmi to jednak nieco m akabrycz
nie. Ale, niech już  tak  będzie. Uro
dził się Pan w czepku?

- Wtedy się o tym nie myślało, 
dziś mogę śmiało powiedzieć, że mia
łem szczęście.

- A jak  reagowała narzeczona, 
a później żona, na podniebne zami
łowania swego w ybrańca?

-Poznaliśmy się, gdy już latałem I 
i odnosiła się do tego bardzo tol A H  
cyjnie. W zasadzie, nie w trąc^ fed o l 
moich zajęć.

- Więc nie ma nadziei, &  dzieci 
pójdą w ślady ojca -  mam  n lm y śli 
zamiłowania sportowe.

- O przyszłych zamiłowani! 
syna za wcześnie jest mówić, zaś cór-] 
ka na pewno nie, gdyż nawet lot na] 
rejsowym samolocie nie sprawił jen  
przyjemności, podobno jak  k ie J f l  
żona bez zbytniego entuzjazmu pm M  
jęła lot samolotem, na który j ą  zapaH  
siłem. Dodam, że w czasie studio^ 
oprawiała koszykówkę. ^

- Wróćmy jednak  „na niebo” . 
Jak trafił Pan do grupy najlepszych 
w byłym Związku?

- Kształtowanie kadry ówcześnie 
też w pewnym sensie miało zabarwie
nie nieco makabryczne. Byłem już lot
nikiem o nienagannej klasie, lecz 
miejsca w najlepszej piątce kraju były 
zajęte, musiałem więc, jak też inni, na 
nie czekać. W tym okresie w kadrze 
znajdowało się dwóch reprezentantów 
Litwy - Stepas Artiszkeviczius i Jur- 
gis Kairy s. Miejsca więc były zajęte i

czekało się na los, gdyż praktycznie 
brano nowicjusza tylko w razie nie
szczęścia. Niestety, tak też się stało - 
tragicznie zginął Stepas i zostałem 
powołany na jego miejsce. Jeszcze raz 
mówię, niestety, ale taki był los pilo
ta - sportowca.

- Z  pewnością to nie choroby i 
wiek zmusiły Pana do pożegnania 
się z lataniem wyczynowym?

-Zawsze lubiłem konkretną pra
cę i mam to do dziś. Snułem wtedy 
wielkie marzenie, mianowicie, dostać 
się do Moskiewskiego Badawczego 
Instytutu Lotnictwa na etat lotnika- 
oblatywacza. Nieraz rozmawialiśmy
0 tej posadzie z  niedoszłym litewskim 
kosmonautą Rimasem Stankevicziu- 
sem i w zasadzie wszystko układało 
się jak najlepiej, ale...

Dopiero teraz, po upływie tylu 
lat, uświadomiłem sobie, co zawdzię
czam R. S tankęvi cziusowi. Dobrze 
wiedział, jaki jest los lotnika-oblaty- 
wacza w tym instytucie. Nie chciał, 
aby jego ziomek, w najlepszym przy
padku został kaleką.

- Czym się Pan zajął po „wylą
dowaniu”?

- Wróciłem do zawodu, który 
uzyskałem na studiach. We czwórkę 
z  kolegami założyliśmy biuro remon
tu mieszkań z tym zamierzeniem, że 
w perspektywie będziemy się starali 
dojść do budowy większych obiek
tów. Zaczęliśmy od jednego pokoiku
1 ogłoszenia w prasie. Chwyciło, gdyż 
trafiliśmy w ten okres, kiedy pojawili 
się ludzie bogaci, którzy chcieli żyć 
na wzór europejski. Po kilku latach 
mogliśmy już mówić o sukcesie na
szego przedsiębiorstwa. Budował i- 
śmy domy mieszkalne, u rz j

. -p y -
lsa io tp jK m i|g > q g p e n fr  1 

jący biznesmeM~ nagle f

Po M istrzostwach Św iata w 
1982 roku w Austrii. Reprezenta
cja ZSRR in corpore (od lewej): J. 
Kairys, m istrz Świata W. Smilin z 
Leningradu (obecnie Petersburg), 
st. trener reprezentacji K. Nażmit- 
dinow, N. Nikitin z Odessy oraz 
przyszły m er W ilna R. Paksas.

ce. Tak się też stało.
- Ale po co kłopotliwa funkcja 

mera?
- Jeszcze raz nawiążę do losu, 

który nami rządzi. Gdy wróciłem z  ko
lejnej delegacji, tym razem z Kazach
stanu, otrzymałem propozycję obję
cia tego stanowiska. Namyślałem się 
przez, tydzień i zdecydowałem, że 
mogę spróbować, gdyż wierzyłem, że 

1 mi^się uda.
V- Czy serce MlCholi, gdy "wkIz^  

fo się w niebie kole-'

lesie}
i ... bajoi

Wszyscy razem. Na pierwszym planie MprtfSugaS^Móry już się ode- 
krwał od ziemi, co praw dę na4|fR9Mu)MM)^Laimy, obok i n g t  Na drugim 
p la n ie  - samolot, a w nim {d lewej - J . K airys i R. Paksas.

piło 30 m jezdni. Miejs^ąwi kierow
cy przez dwa m iesiącejsździlkpo 
Łodzie, gdyż w iedziełjffy jod  nią 

jest asfa lt Goście natomiast jechau 
:ez tm nnilr nljftłf {Jniftrr tego A 

miejś'cu*sąp>^fl}niki} 
śmiecie, ubikacje itd. Rzej 

je  się w p re s tiż w v u |^ M c )H / DO, | 
I r z M jo o ó i^ ^ H R n iN tu c j a tu -  

57i na>sźlaku często 
zanym  prtez  turystów. Co

ce
ku

- Myślę, i^kł»nafm  « 
konserwatystów nie oyły1 mi obce. Rq 
dzice też mieli takie poe 
tecznym bodźcejj^JfS sią  spotkanie 
zpanei^Jf*ftaut&śem Landsbergisem 
w Stanafc^|Zjednoczonych_ 
tam w  d e le g f l)^ U |j^ fp M n !H e m  
na tyle śmiałości człowieka interesu, 
że zaproponowałem mu usługi naszej 
firmy. Po rozmowie na różne inne te
maty, przy pożegnaniu zapytał, dla
czego nie wypróbuję siebie w polity-

Przeciążenie, (zdjęcie z 1985 r.) które odczuwa pilot, co widać na jego 
"farzy, nie każdy potrafi wytrzymać. Nasz m er potrafił. Chociaż, z  kolei, 

podoła przeciążeniom, k tóre towarzyszą jego obecnej posadzie.
Fot. z archiwum Pana Rolandasa Paksasa.

gę zJfcjMtfy Jurgisa KairySa* Pan"?
tym czasie jest w tlufnie'ri6iivc 

widzów na ziepii.?:
: .BoHrfij&

Redy latam. - 
M a Pan jakiegoś jak a . Czy...?
- Samolotu nie mam. -

To trochę kosztuje?
- Tak, nawet z merowskiego upo

sażenia nie można sobie pozwolić na 
codzienne latanie. Niekiedy „postawi” 
benzynę Jurgis, słowem, bywam cza
sami w niebie nad Kiwiszkami czy 
Wilnem. -

Co na to koledzy-lotnicy, któ
rzy niespodziewanie otrzymali swe
go „agenta” na tak  wysokim stano
wisku?

- Zapewne, mam tu mówić nie 
tylko o sporcie lotniczym, ale też o 
sporcie w ogóle. Jest to wielkie zada
nie, by podnieść litewski sport do 
odpowiedniego poziomu. Trzeba na
reszcie poważnie zająć się tym pro
blemem i poprawić wszystko, co zdo
łano dotychczas popsuć na niwie kul- 
tury fizycznej i sportu. Kiedy i jak 
rozwiążemy ten problem, tego nie je
stem w stanie powiedzieć, ale, na pew
no uzdrowienie społeczeństwa jest 
zadaniem pierwszoplanowym.

- Panie merze, czy form ując 
„drużynę” samorządu, zwracał Pan 
uwagę na fizyczną kondycję przy-

' sprosta<
~w ionyiri^^“ “  

leży mieć dobrą. kon< 
jest najważniejsze w^ojjowieku, 
naszej pracy potrz^££ą,ufjrfej 
ści, stanowczość chafcąkfenf orasr

roETsamorzad miasta, aby zaleczyć 
/ e  ; i n q m i w  Starówki?

! ̂  y /-  Zttpewniam Czytelników, że 
ws&óflco będzie uporządkowane. 

/T rzeba na tp tylko nieco czasu. Sta- 
iyowacfza się już do porząd-

ięt-
kość w posługiwaniu się metodami, 
zarówno już wypróbowanymi, jak też 
nietradycyjnymi, ale to wszystko musi 
się dziać w ramach odpowiednich 
ustaw.

Co dotyczy doboru kadry, jestem 
zdania, że każdy kierownik chce opie
rać się na ludziach, którym ufa, któ
rzy w trudnej chwili nie zawiodą. Nie
które z tych wyżej wymienionych 
cech rozwija i hartuje właśnie sport. 
Więc w ten czy inny sposób, zwraca 
się też uwagę i na siłę człowieka, ale 
przede wszystkim ważny jest jednak 
rozum, który dominuje nawet w ćwi
czeniach fizycznych.

- Ostatnie pytanie nie będzie tak 
przyjemne, jak  większa część roz
mowy o samolotach. Będzie ono do
tyczyć porządków na Starym  Mie
ście. Jako  ilustrację podam przy
kład z ulicy Vileiszio, gdzie, widząc 
nasze teraźniejsze „porządki” , po
stanowiło odrodzić się bajorko  z 
XVI wieku. Nie wiedziało jednak, 
że są już  w Wilnie ulice, przy tym 
nawet asfaltowane. Odżyło i zato-

do zadbania o swoją własność.
- Przepraszam , ale nie o to mi 

w danej chwili chodzi. Słyszymy o 
tych wykupionych domach, ale nie 
zawsze widzimy co za tymi murami 
się dzieje. Mam na myśli śmiecie, 
które wasz wyborca widzi ciągle i 
na co dzień

. - Dobrze! Bądźmy ludźmi czy
nu. Dziś jest 21 maja. Spotkajmy sie 
po dwóch miesiącach.

- Dziękuję za wywiad i ... trzy
mam Pana za słowo - spotkamy się 
21 Upca.

Rozmawiał 
Andrzej MALKIANIS

PS. Reakcja Pana mera R. Pak
sasa na naszą rozmowę była błyska
wiczna, jak  manewr w figurze akro
bacji lotniczej. Już po kilku godzi
nach na uL Vileiszio pojawił się sa
mochód i służba porządkowa. Po 
kilku następnych godzinach ulica 
była sucha. Mówiąc nawiasem, do 
czego dożyliśmy się, skoro tylko in
terwencja głowy miasta zmusza od
powiednie służby do spełniania swe
go codziennego obowiązku, za co im 
płaci się z kieszeni podatnika i wy
borcy.



KOZIOROŻEC. 
^  Partnerzy biznesu 

---------------  podadzą dobrą wia
domość. Nie należy jednak zapomi
nać o swych codziennych obowiąz
kach - sukces dopisze wam pod wa
runkiem, że .będziecie je sumiennie; 
pełnili. Przedstawicieli zawodów 
twórczych - artystów i plastyków - 
czeka spotkanie z człowiekiem, który 
należycie oceni wasze zdolności i 
udzieli pomocy materialnej.

W ODNIK. 
Osoby, których dzia
łalność związana jest 
z polityką, medycyną 

i legislacją, przez pewien czas mogą 
być obiektem ataków i krytyki spo
łecznej. Jeśli chcecie tego uniknąć, 
postarajcie się o delegację zagranicz
ną.

RYBY. Nadszedł

mogą znacznie opróżnić waszą kie
szeń.'

RAK. Osoby, 
zatrudnione w sferze 
nauki, prawdopodob

nie udadzą się do innego miasta na 
sympozjum lub konferencję. Przed
siębiorcy będą mieli wiele pracy z do
kumentami. Mężczyźni nie powinni 
tracić głowy z powodu kobiet, gdyż 
te stosunki nic dobrego nie dadzą. 
Warto zachować ostrożność w pod
róży.

LEW . Mogą 
być trudności w pra
cy, ale nie trzeba się

czas na podsumowa- 
J  y nie niektórych wyni

ków swej działalności zawodowej i 
zakończenie tego, co zostało zawcza
su zaplanowane. Być może, otrzyma
cie propozycję przejścia do popłat- 
niejszej pracy. Powiedzie się przed
siębiorcom, toteż nie marnujcie cza
su i bierzcie się za handel, zapewnia
jący solidny zysk.

^  BARAN. Lu-
]( dzie ze sfery bizne

su nie powinni przy-

martwić, bo już niebawem uśmiech
nie się do was fortuna. Tydzień sprzy
jać będzie Lwom, które myślą o zało
żeniu rodziny. Zakochani zbliżą się 
jeszcze bardziej.
 jjZ— j PANNA. Będzie-

|IP  cie mieli okazję do 
”  rozwiązania wszyst

kich swych spraw finansowych, gdyż 
wspólny biznes z partnerami zagra
nicznymi przyniesie zysk. Gwiazdy 
nie radzą jednak zawierania w przy
szłym tygodniu umów - z powodu po
wstałych okoliczności nie będziecie 
mogli wywiązać się ze swych obo
wiązków.

WAGA. Warto

stępować do nowego projektu, gdyż 
pochłonie on wiele sił, a korzyść bę
dzie minimalna. Pracownicy państwo
wi otrzymają nowe wyższe stanowi
ska. Postarajcie się znaleźć wspólny 
język z rodziną i bliskimi, bo stosun

ki mogą się za-
ostrzyć.

BYK. Może 
powstać wiele pro

blemów zarówno w pracy, jak i w sto
sunkach z najbliższymi. Nie warto po
dejmować pochopnych decyzji: Po
proście raczej o krótki urlop i posta
rajcie się wszystko dobrze przemy
śleć. Dziewczęta czeka spotkanie z 
przystojnym mężczyzną, które zapo
czątkuje długi i burzliwy romans.

BLIŹNIĘTA.

%

n Przyszły tydzień bę
dzie spokojny pod 
każdym względem. 

Sytuacja w pracy będzie całkowicie 
kontrolowana, w życiu osobistym nie 
nastąpi nic nowego. Możliwe, że 
przedsiębiorcy wyruszą w krótką de
legację w celu zawarcia ważnej umo
wy z nowymi partnerami. Wydatki

rozstrzygać kwestie 
związane z nierucho

mościami, gdyż tydzień temu sprzy
ja. Nieważne, czy kupicie, czy sprze
dacie mieszkanie, willę bądź dom za 
miastem - szczęście wam dopisze. 
Gwiazdy radzą więcej uwagi poświę
cać swej rodzinie, gdzie mogą po
wstać nieporozumienia, a nawet skan
dale.

SK ORPIO N. 
Będziecie mieli do
skonałą okazję, by 

udowodnić kierownictwu, że jesteście 
niezastąpieni. Otrzymacie ważne za
danie. Jeśli pomyślnie wykonacie je, 
otrzymacie należytą ocenę. Wasza sy
tuacja finansowa nadal będzie stabil
na i mocna. Studenci po ukończeniu 
studiów znajdą dobrze opłacaną pra
cę według specjalności.

- • ,  ------ STRZELEC.
/  W następnym tygo-

  dniu czeka ważna
transakcja, z której dywidendy po
zwolą wam na dostatnie życie. Szczę
ście dopisze dziennikarzom i polity
kom. Tydzień sprzyjać będzie zako
chanym Strzelcom, toteż bądźcie go
towi do niezwykłych romantycznych 
przygód._______________________

K u p ić , n ie  ku pić..

W czoraj na targow iskach  wileńskich
Rynek Kalwaryjski

M ięso (za 1 kg) 7. Boczek 14 -11
1. Wieprzowina bez kości 13-14 N ab iał
2. Szynka wieprzowa 14-16 1. Mleko krowie 1 litr 1,30
3. Rąbanka wieprzowa 12 2. Mleko kozie -**- 7 -6
4. Boczek 10-14 3. Śmietana 7
5. Słonina świeża 9-11 4. Twaróg 1 kg 6
6. Podbrzusie 7 -9 5. Jajka 10 szt 2,40-3
7. Cielęcina bez kości 11 -13 6. Jajka wiejskie 4 -5
8. Udziec cielęcy 12-14 W arzyw a i now alijk i
9. Żeberka cielęce 7-7,50 1. Ziemniaki 1 kg 0,40 - 0,60
10. Wątróbka cielęca 12-13 2. Jabłka -”- 1,20 ~ 1,80
11. Wątroba wołowa 7 3. Marchew -”- 1,50-2^0
12. Płucka 4 -5_. 4. Cebula -”- ’ 2,00 -1,50
13. Baranina (udziec) 20-21 5. Szczypiorek 10-8
14. Baranina (rąbanka) 16-15 6. Sałata -”- 9 -8
15. Żeberka baranie 13-12 7. Rzodkiewka 10 szt 0,40 - 1,50
16. Sadło 5 8. Pomidory 1 kg 6,50 - 7,20

9. Ogórki -”- 4,5-6
17. Głowizna wieprzowa 7 -5 R o zsad a
18. Kury 6 £ 0 - ll 1. Pomidory 10 szt. 4 -8
19. Skrzydełka indycze 9 2. Ogórki -”- 4 -7
20. Udka kurze 9,20 3. Kapusta -”- 2 -3
21. Jelita cienkie 1 m 1 4. Kalafior -”- 4
22. Jelita grube 1 m 2 In n e  a rty k u ły
23.Schab 20-21 1. Mąka 2 kg 4-3,60
W ędUny 2. Cukier 1 kg 2,90-3
1. Szynka wieprzowa 17-18 3. Krochmal ziemniaczany 1 kg 5
2. Kiełbasa wiejska 16-18 4. Kawa „Jacobs” 0,5 kg 16,50
3. Kury wędzone 13 5. Olej 1 litr 4,20 - 4,70
4. Karkowina 18-21 6. Margaryna 0,5 kg 330-3
5. Polędwica 17 -18 7. Masło 1 kg 12-11
6. Słonina 9-14 8. Kasza manna 1 kg 2£0

Pomimo łż od 2 czerwca wyszedł zakaz sprzedawania świeżego mięsa, z  racji na dość chłodne lato, gospoda
rzom pozwolono nadal handlować. Potrwa to tak długo, jak  długo nie będzie upałów. Ze względu na taką nie
pewność, wczoraj droższa była cielęcina, słonina, płucka, boczek. Staniały nieco wszelkiego rodzaju nowalijki.

Numery telefonów najważniejszych, całodobowych 
służb pomocniczo - ratowniczych.

01 - Straż pożarna
02 - Policja
03 - Pogotowie lekarskie
72 - 53 - 14 - Konsultacja lekarza z pogotowia

POMOC FARMAKOLOGICZNA 
63 - 57 - 93 - Informacja farmaceutyczna

62 - 49 -30 - Apteka dyżurna (uLGiedymino 27)

72 - 34 - 53 - Leki do domu
79 _ 44 _ 44 .  Leki do domu

45 - 68 -11 - Apteka dyżurna „Fardena” (ul. Architektu 
184)

62 - 02 - 40 - Naprawa aparatów do mierzenia ciśnienia

SŁUŻBY AWARYJNE 
47 .  67 - 44 - Jeśli pękła rura (firma „Fragenta”)
72 - 56 - 55 - Jeśli pękła rura (firma „Fabeta”)
62 - 86 - 47 - Jeśli pękła rura (firma „Eksplo”)
26 - 00 - 55 - Jeśli w domu zgasło światło
65 - 05 - 55 - Jeśli się zaciął klucz (firma „Silka”)
22 - 65 - 65 - Jeśli się zaciął klucz (firma „Raktine”) 

GDY WYBIERASZ SIĘ W PODRÓŻ 

22 - 88 - 88 - („yilniaus taksi**, nie pobiera za wywołanie 
nie pobiera podwójnej taryfy za jazdę nocą)
26 - 24 - 82 - Informacja stacji autobusowej 
26 - 24 - 83 - Informacja stacji autobusowej
63 - 00 - 86 - Informacja dworca kolejowego 
63 -  02 - 01 - Informacja lotniska

[ Zestaw przygotowała JnlitaTRYK |

%

Jak szukać odpowiedniego mężczyzny?
ZASADA PIERWSZA - Nie ma 

idealnych mężczyzn.
Idealny mężczyzna jest romantycz

ną fikcją, po prostu nic istnieje, ale jest 
na świccic zdumiewająco wiciu męż
czyzn naprawdę solidnych. Pragnienie 
kobiet, żeby porwał je jakiś kfiążę, praw
dopodobnie wynika z głodu ojcowskiej 
miłości w dzieciństwie.

ZASADA DRUGA - Atrakcyjni 
mężczyźni mogą unieszczęśliwiać ko
biety.

Kobiety biorące tęsknotę za.miłość 
płacą straszną cenę, ponieważ niektórzy 
mężczyźni boją się prawdziwego zbliże
nia.

ZASADA TRZECIA - Napra
wianie mężczyzny jest zazwyczaj bez
skuteczne.

Kobiety mogą poświęcić swoje ży
cic bardziej interesującym zajęciom niż 
naprawianie ukochanych mężczyzn.

ZASADA CZWARTA - Dorasta
nie oznacza rezygnację z tatusia.

Mężczyźni pragną dorosłej kochan
ki, przyjaciółki i partnerki, a nic namiast
ki córki. Kobiety dziecinne, czy mani

pulujące partnerem odstręczają męż
czyzn:

ZASADA PIĄTA - Złość odstra
sza mężczyzn.

Kobiety, które zaczynają nowy ro
mans, mającc serce pełne zadawnionych 
żalów i pretensji, odstraszają mężczyzn.

ZASADA SZÓSTA - Żaden męż- 
czyzna nie może zapewnić kobiecie po
czucia własnej wartości.

Mężczyźni nic chcą, żeby kobiety 
liczyły na nich jak na ratunek czy zba
wienie. Oczekując od partnerów, by sta
nowili dla nich potwierdzenie ich War
tości jako istot ludzkich, kobiety nara
żają się na gniew, rozczarowanie i roz
goryczenie.

ZASADA SIÓDMA - Widu do- 
brych mężczyzn pozostaje nie zauwa
żonych.

Zwykle najcenniejsze zalety ludzi 
ujawniają się z upływem czasu. Męż
czyźni z „błyskiem” mogą być począt
kowo interesujący, ale często nic zapew
niają kobiecie trwałego kontaktu emo
cjonalnego.

ZASADA ÓSMA - Im mniej

oczekiwań, tym lepiej.
Postawa otwarta, pozbawiona chę

ci oceny partnera, pozwala przeżyć miłe 
niespodzianki. Mężczyźni są uczuleni na 
maskowane oczekiwania, a sztywne za
łożenia potrafią zniszczyć każdy zwią
zek.

ZASADA DZIEWIĄTA - Kobie
ty, które się w pełni zrealizowały, są 
silne i łagodne.

Połączenie siły z łagodnością wy
wiera magiczny wpływ na mężczyzn. 
Mądra kobieta dobrze się czuje zc swoją 
kobiecością. Na tyle ufa własnej sile, że 
może okazywać łagodność.

ZASADA DZIESIĄTA - Zaloty 
to wielka przyjemność.

Kobiety zdobywające mężczyzn, 
których pragną, nic mają nic przeciwko 
rytuałowi związanemu z zalotami, ale 
wręcz znajdują w nich przyjemność, 
ujawniając swój własny, indywidualny 
styl.

ZASADA JEDENASTA - Szczę
ścia należy szukać.

Mądra kobieta nic Czeka na szczę
ście, ona go szuka. Uczy się, jak znajdo

wać przyjemność w zalotach bez prze
sadnego koncentrowania się na ewentu
alnych wynikach.

ZASADA DWUNASTA - Męż
czyźni lubią kobiety, które lubią męż
czyzn.

Jeśli dasz po sobie poznać, że lu
bisz mężczyzn, tó oni to odczują. Oka
zywana przez cicbic serdeczność i ak
ceptacja jest najlepszym katalizatorem 
reakcji „chemicznej**.

ZASADA TRZYNASTA - Kobie
ty, które potrafią słuchać, mają nie
odparty urok.

Jeżeli nawet mężczyźni nic przyzna
ją się do tego, jednak w większości po
trzebują kontaktu z kobietą. Jest im po
trzebny ktoś, przed kim swobodnie mogą 
się wywnętrzyć bez obawy, że zostaną 
surowo osądzeni.

ZASADA CZTERNASTA - Ro
mantyczne napięcie podtrzymuje 
związek.

W związku między kobietą a męż
czyzną nasze uczucia są najżywsze, kie
dy nic jesteśmy zanadto pewni partnera. 
Odrobina niepewności stymuluje męż
czyzn i wzbudza w nich zainteresowa
nie.

ZASADA PIĘTNASTA - Męż
czyźni naprawdę chcą się żenić.

Jest mitem, że mężczyźni nic anga
żują się w trwałe związki - oni tylko spra
wiają takie wrażenie. Mądra kobieta zda
je sobie sprawę, że wstrząs spowodowa
ny ultimatum jest tym, czego trzeba męż
czyznom, by fakt ten dotarł do ich świa
domości.

ZASADA SZESNASTA - Kobie
ty są odpowiedzialne za swoje prze
życia.

Mądra kobieta jest świadoma, że 
może decydować o własnym losie, i dla
tego ciężko pracuje, by zdobyć to, cze
go pragnie i co jest jej potrzebne.

Mądre postępowanie - unikanie . 
mężczyzn nieodpowiednich i znajdowa
nie właściwych - wymaga od kobiety 
odwagi wystąpienia przeciwko własnym 
poglądom i oczekiwaniom.

Na podstawie książki Connel Co- 
wan, Melvyn Kinder „Mądre kobiety 
- głupie postępowanie** wydanej przez 
„Iskry”

„Przegląd tygodniowy”
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Damon Hill - Droga do mistrzostwa
Jeśli mistrzowie świata m ają 

swoją szczęśliwą gwiazdę, to napew- 
no świeciła ona w sobotę 17 wrze
śnia 1960 roku nad Londynem, gdzie 
urodził się syn państwa Bette i G ra
hama Hillów.

Damon, bo tak został nazwany, nie 
miał łatwego życia. Po tym jak jego 
ojciec, dwukrotny mistrz świata For
muły 1 i człowiek, którego kochała 
cała Wielka Brytania, zginął w kata
strofie samolotowej, zaczęły się scho
dy dla jego młodego jeszcze syna. Brak 
pieniędzy Grahama było dużym obcią
żeniem dla Bette, i dla Damona, któ
rego coraz bardziej interesowały wy
ścigi motocyklowe, a warto wspo
mnieć, że rodzinę Hillów uzupełniały 
jeszcze dwie członkinie - Samantha i 
Brigitha. Cztery lata po śmierci ojca 
Damon wystartował w mistrzostwach 
jeżdżąc na motocyklu Yamaha TZ350. 
Wywalczył nawet trofeum Champion 
of Brands Hatch. W miarę upływu cza
su zaczął coraz częściej sięgać po ka
sety z wyścigami ojca, i był to jeszcze 
jeden przełom w jego życiu, gdyż roz
ważał możliwość startów w profesjo
nalnych wyścigach samochodów.

Wzloty i upadki wypełniały życie 
Hilla Juniora, ale cały czas piął się on 
w górę w hierarchii wyścigów. W jego 
życiu pojawiła się dziewczyna, z któ
rą wkrótce się ożenił, urodziła im się 
dwójka dzieci, Joshua i 01ivier. u  tego 
drugiego rozpoznano chorobę Downa, 
to załamało Damona, w  jednej chwili

jego kariera, marzenia, to do czego 
dążył, legło w gruzach i nic nie wska
zywało na to, że z tych gruzów się wy
gramoli. Jednakże syn Grahama Hilla 
znany był z tego, że nigdy się nic pod
dawał. Przezwyciężył nieprzychylność 
losu i dalej piął się w górę. I wtedy 
Frank Williams, właściciel stajni wy
ścigowej Williams Grand Prix Engi- 
neering, zaoferował mu stanowisko 
oficjalnego kierowcy testowego w 
swoim zespole. Ludzie związani z wy
ścigami samochodowymi pukali się w 
głowy, a pukali się tak mocno, że zro
bili sobie dziury, tak duże, że nawet 
bociany byłyby zadowolone z takiej 
dziupli. Ludzie ci nie wiedzieli, że jest 
to przemyślany ruch mistrza Franka, 
który nigdy się nie mylił.

Nie pomylił się on i w tym przy
padku. W międzyczasie Damon został 
zwerbowany jako kierowca przez sze
fa innego zespołu Formuły 1, miano
wicie przez szefa Brabhama. Zaliczył 
dwa wyścigi i zostawił po sobie bar
dzo dobre wrażenie. Gdywroku 1992 
Nigel Manscll zdobył mistrzostwo 
świata i odszedł z  Formuły 1, Williams 
zatrudnił Alaina Prosta oraz, przete
stowanego wcześniej na stanowisku 
kierowcy testowego, Damona Hilla. 
Hill wygrywając trzy wyścigi udowod
nił, że posiada równie dużo talentu, co 
jego ojciec. Sezon *94 był jeszcze bar
dziej udany. Startując u boku tak wspa
niałego kierowcy, jakim był z pewno
ścią Ayrton Senna, Damon nabierał 
doświadczenia. Nikt jednak nie wie

dział, że szczęście ekipy Williamsa 
szybko przerodzi się w jej dramat. 
Śmierć Ayrtona, będąca szokiem dla 
wszystkich, pokrzyżowała plany Fran
ka Williamsa. Musiał on teraz posta
wić na małodoświadczonego Hilla 
oraz jeszcze bardziej „zielonego" Da- 
vida Coultharda. Damon wygrał sześć 
wyścigów, i stając do ostatniego miał 
szansę na ostateczne zwycięstwo w 
rozgrywkach, bowiem jego najwięk
szy rywal - Michael Schumacher zgro
madził tylko o jeden punkt więcej. Eki
pa Benettona przyjęła taktykę trzech 
zjazdów do boksów, podobnie jak ze
spół Williamsa. Jednak walka o mi
strzostwo skończyła się już na 36. 
okrążeniu. Niemiec popełnił błąd i wy
jechał na pobocze. Gdy ponownie wra
cał na tor, zajechał drogę biało-niebie- 
skiemu samochodowi z numerem 0. 
Doszło do zderzenia. Damon pojechał 
dalej, zjechał do boksów, gdzie mecha
nicy próbowali naprawić uszkodzony 
bolid. Nie udało im się. Damon wy
szedł z samochodu, wypił piwo, sezon 
94 był dla niego skończony. Rok 1995 
można określić w dwóch słowach: to
talna klapa. Dużo błędów w taktyce 
zespołu, ambicje Davida Coultharda 
odbijające się na punktach Damona 
oraz doskonała postawa Michaela 
Schumachera w bezawaryjnym Benet- 
tonie. Hill wygrał 4 wyścigi. Gazety z 
Super Damona zrobiły Stupid Damo
na, nie zostawiając na nim ani jednej 
suchej nitki. Jednak zwycięstwo w Au
stralii podbudowało go psychicznie,

Arrows A18 - Yamaha i Damon Hill

opinia publiczna nie wiedziała, że cze
ka ich super popis w wykonaniu czło
wieka, w którego podobno jużnikt nie 
wierzył. I nastał rok 1996. Damon jeź
dził tym razem z rewelacją serialu In- 
dyCar z 1995r., z francuskim kanadyj- 
czykicm Jacąuesem Villencuvc’em. 
Anglik wygrał 8 wyścigów, jednak w 
ostatnim szanse na tytuł mistrzowski 
miał także Jack. Przed wyścigiem

spekulowano, że Damon może nie 
wytrzymać napięcia. Mylono się. 
Hill wystartował wspaniale pozosta
wiając w tyle wszystkich konkuren
tów. Wygrał wyścig i zdobył mistrzo
stwo świata. Został pierwszym sy- 
nem-mistrzem ojca-mistrza. Na me
cie czekała na niego zawsze go do
pingująca kobieta, którą poślubił - 
Georgie.

Język flag
Wyścigi Formuły 1 trwająjuż bli

sko pół wieku. Od początku wiązało 
się z nimi wielkie ryzyko i dla kierow
ców, i dla widzów. Bolidy, którymi ści
gają się najlepsi kierowcy wyścigowi 
rozwijają prędkości rzędu 300 km/ 
godz. Przy takiej prędkości ryzyko wy
padnięcia z toru jest bardzo duże. 
Obok coraz nowszych technologii sto
sowanych w  bolidach F I, zwiększają
cych bezpieczeństwo kierowców, ist
nieje też stary, wypróbowany sposób 
porozumiewania się na torze, przy 
pomocy kolorowych flag. Służy on 
temu aby kierowcy czuli się pewniej i 
bezpieczniej, wiedząc np. że przed 
nimi zdarzył się wypadek lub na torze 
rozlany jest olej.

Kolor czerwony oznacza przerwa
nie wyścigu. Jeżeli kierowca ujrzy fla
gę o kolorze żółtym, powinien zmniej
szyć prędkość i wzmóc uwagę. Proce
dura ta spowodowana jest wypadkiem 
na torze. Także flaga w czerwono-żółte 
pasy jest flagą ostrzegawczą i używa
na jest w sytuacjach, kiedy nawierzch
nia jest śliska (wyciek oleju lub paliwa).

Jeżeli niebezpieczeństwo ustanie, fla
gowi, zwani marshalami pokazują 
zielone flagi. Kiedy kierowca wyści
gowy zobaczy flagę koloru białego, 
musi zwolnić, ponieważ na torze znaj
duje się wolniejszy samochód na 
przykład sędziowski „safety carH. W 
sytuacji, gdy do tzw. marudera zbliża 
się kierowca dublujący go, ostrzec go 
może niebieska flaga. Wtedy maru
der musi ułatwić przejazd szybszemu 
bolidowi. Czarna flaga wraz z nume
rem startowym kierowcy nakazuje mu 
zjazd do pit-stopu, na przykład, aby 
odczekał karę za przekroczenie do
zwolonej na dojeździe lub wyjeździe 
z pit-stópu prędkości. Kierowca, któ
ry w czasie wyścigu zachowuje się 
niesportowo, ujrzy flagę biało-czar- 
ną. W sytuacji gdy kierowca uszko
dził swój bolid, a jedzie dalej, ostrze
ga go flaga o barwie czarnej z czer
wonym punktem w środku, zobowią
zująca go do zjazdu do boksu. Dzie
siątą i ostatnią flagą jest szachowni- 
c a .^ ó rą  sygnalizuje się zakończenie 
wyścigu.

AUTOGIEŁDA
Dla tych, co chcieliby w najbliższym czasie kupić samochód używany, pro

ponujemy zapoznać się z cenami * samochodów na naszym rynku. Dzisiaj pierw
szy odcinek, następny za tydzień.
*Jest to średnia wyrażona w dolarach sporządzona na podstawie kilku źródeł.

1983
1984
1985
1986
1987
1988 
1990 
1983 
1985
1982
1983
1984
1985
1986
1987
1988
1989
1990

AUDI 80 
AUDI 80 
AUDI 80 
AUDI 80 
AUDI 80 
AUDI 80 
AUDI 80 
AUDI coupe 
AUDI c oupe 
AUDI 100 
AUDI 100 
AUDI 100 
AUDI 100 
AUDI 100 
AUDI 100 
AUDI 100
A udi 100
AUDI 100

AUDI 200 
1990 AUDI 200

1.6 1100 1982
1.6 1900 1985
1.8 2200 1986
1.8 2500 1989
1.8 3700 1985
1.8 4600 1986
1.8 5300 1989
2.2 1300 1984
2.0 1800 1992
2.0 1750 1984
2.2 2000 1989
1.8 2300
2.2 3000 1987
2.2 3200 1988
2.2 3900 1986
1.8 4800 1990
Z.0E 5300 1991
2.4 6200 1992

dizel 1985
4500 1986
8200 1987

BMW 316 
BMW 316 
BMW 318 
BMW 318 
BMW 320 
BMW 525 
BMW 525 
CITROEN e 
CITROEN 
CITROEN cx
CITROEN xm 2.0

FIATREGATA 1.9 
FIAT REGATA S 
FIATR1TMO 1.6 
FIAT TIPO 1.4 
FIAT Tl PO 1.4 
FIAT TIPO 1.8 
FIAT UNO 
FIAT UNO 
FIAT UNO

1100
1900
2450
3250
2300
2900
6800
1000
2000
1650
4750

1200
1700
900

3500
3900
4800
1100
1200
1300

Corsa z nowym uśmiechem
O pel w p ro w ad za  na ry n ek  

nową w ersję  p opu larne j w całej 
E u ro p ie  C o rsy  (w  c iągu  4 lat 
znalazła  ponad 2,5 m iliona na
bywców).

Z zewnątrz nową Corsę poznać 
można po nowej atrapie oraz lakie
rowanych na kolor nadwozia li
stwach bocznych i zderzakach. Ele-

ne są w pełnowymiarowe koło za
pasowe. Nowością jest elektrycz
ny układ wspomagania kierownicy 
Jego zaletami są: mniejsza masa, 
poprawa źuzyćfa-paliwa (od dwóch 
do pięciu procent - w zależności od 
warunków jazdy) oraz łatwiejszy 
m ontaż, poniew aż składa się  z 
mniejszej liczby części. Najważ
niejsze w tym układzie jest to, iż

mentem dodatkowym są kolorowe 
przednie i tylne fartuchy, czarne 
łuki zakoli, a także szersze listwy 
boczne. Corsę'97 Opel oferuje w 
12 różnych barwach nadwozia oraz 
4 nowych wystrojach wnętrza. Cor
sa nadal dostępna będzie jako trzy- 
i pięciodrzwiowe hatchbacki.

We wnętrzu wprowadzono wie
le drobnych innowacji. Na tablicy 
rozdzielczej znajduje się nowy, 
elektronicznie sterowany prędko
ściomierz, dający większą dokład
ność odczytu (prędkość mierzona 
jest od 4,0 km/godz). Standardo
wym wyposaźenićm wszystkich 
modeli jest trójfunkcyjny wyświe
tlacz pokazujący czas, temperatu
rę zewnętrzną oraz datę. Opel po-- 
myślał także o małych rzeczach z 
codziennego życia kierowcy za
pewniając praktyczne schowki i 
półki tam, gdzie są one najbardziej 
potrzebne. Schowek naprzeciw pa
sażera z przodu jest zamykany na 
klucz. Wszystkie Corsy wyposażo-

pobiera on energię tylko wtedy, gdy 
następuje poruszenie kierownicy. 
Inżynierow ie projektując nową 
Corsę zwrócili również uwagę na 
polepszenie bezpieczeństwa. W 
wyposażeniu dodatkowym znajdu
je  się trzeci zagłówek tylny, który 
w razie potrzeby można schować. 
Fotele zostały tak skonstruowane 
aby dać lepsze boczne trzymanie. 
Unowocześniono także strefę kon
trolowanego zgniotu, tak iż w ra

zie zderzenia czołowego odłącza 
się tylna śruba mocująca silnik. 
Obniżenie w ' ten sposób silnika 
daje dodatkową, 10-ccntymetrową 
przestrzeń zgniotu. Aby ograni
czyć skutki zderzenia czołowego, 
Opel wprowadził kolumnę kie
rownicy, która absorbuje energię 
zderzenia. Opel zadbał także o pa
sażerów podróżujących na tylnych 
siedzeniach, wyposażając Corsę 
we wzmocnienia oparcia tylnego 
fotela. Równocześnie z wprowa
dzeniem na rynek nowej Corsy, 
Opel zaprezentował nowy, trzycy- 
lindrowy silnik. Należy on do ro
dziny silników  Opla ECOTEC. 
Silnik ten udowodnił ju ż  swoją 
wysoką sprawność i trwałość pod
czas licznych testów w miejskim 
modelu samochodu koncepcyjne
go Opel MAXX. Wyposażony zo
stał w cztery zawory na cylinder, 
a jego objętość skokowa wynosi 
973 cm \ Uzyskuje moc 40 kW (55 
KM) przy 5600 obrotach na minu
tę oraz maksymalny moment ob
rotowy 82 Nm przy 2800 obr/min. 
Pozwala to Corsie osiągnąć pręd
kość maksymalną 150 km/godz. z 
przyspieszeniem od 0 do 100 km/ 
godz. w ciągu 18,0 sekund. Testy 
wykazały, iż Corsa wyposażona w 
ten silnik spala przeciętnie zaled
wie 5,8 1/100 km. U polskich de
alerów Opla są już nowe Corsy z 
silnikami 1.2 i 1.4, z wyjątkiem 
odmiany 3-cyIindrowcj. Ten mo
del pojawi się dopiero jesienią.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

V an d e n  B ro e k  o n e g o c ja c ja c h  a k c e s y jn y c h

Ostudzić zbytnie oczekiwania
- Bez zasadniczej reformy insty

tucji Unii Europejskiej, stworzenia 
podstaw wspólnej polityki zagranicz
nej i bezpieczeństwa oraz wzmocnie
nia współpracy w ściganiu zorganizo
wanej przestępczości poszerzenie Unii 
Europejskiej na Wschód nie będzie 
możliwe - oświadczył na 10 dni przez 
szczytem „ 15” w Amsterdamie komi
sarz ds. poszerzenia UE, Hans van den 
Broek.

Przyznał ón również, że UE nie 
musi pod koniec roku rozpocząć ne
gocjacji o członkostwie ze wszystki
mi krajami stowarzyszonymi i na taką 
ewentualność państwa środkowoeuro
pejskie powinny się przygotować.

Zdaniem komisarza, podobnie jak 
50 lat temu Stany Zjednoczone wspa
rły Europę Zachodnią tak UE od 1991 
r. „zrobiła ogromny wysiłek” dla 
wsparcia krajów pokomunistycznych. 
W tym czasie pomoc „ 15” (w różnych 
formach osiągnęła wartość 55 mld 
USD, a wsparcie USA - dalsze 15 mld 
USD. Mimo to dochód narodowy per 
capita krajów stowarzyszonych wciąż 
stanowi tylko 30 proc. przeciętnej UE. 
We wszystkich krajach stowarzyszo
nych istotnym problemem jest restruk
turyzacja przedsiębiorstw, umocnienie 
instytucji finansowych a także refor
ma administracji i dostosowanie sys
temu prawnego do norm UE. Okres 
zniewolenia państw Europy Środko
wej był na tyle długi, że przyjęcie przez

nie zasad prawa europejskiego, obej
mujących 80 tys. stron, będzie bardzo 
trudne.

Van den Broek przyznał, że Bruk
sela nie powinna rozpocząć negocja
cji akcesyjnych z  tymi krajami, które 
nie zdołały zbudować stabilnych insty
tucji demokratycznych, nie respektują 
praw mniejszości narodowych i w któ
rych prawo nie jest respektowane. 
Deklaracja ta może oznaczać wyklu
czenie Słowacji z pierwsżej rundy ne- 
gocjacj i, jest jednak również ostrzeże
niem dla tych krajów bałtyckich, któ
re nie respektują praw mniejszości ro
syjskiej.

Komisarz zaapelował do rządów 
krajów środkowoeuropejskich o nie- 
przywiązywanie zbytniego znaczenia 
do daty rozpoczęcia negocjacji o 
członkostwie. „Unia zagwarantowała 
wszystkim państwom stowarzyszonym 
członkostwo. Kiedy to się stanie,, za
leży od tempa podejmowanych reform. 
Czas trwania negocjacji ma tu wyłącz
nie charakter techniczny”. Jak nam 
powiedziano w komisji, kraje bałtyc
kie, w tym przede wszystkim Litwa, 
starają się od pewnego czasu wymóc 
na UE rozpoczęcie negocjacji już pod 
koniec roku, argumentując, że po od
rzuceniu ich kandydatury przez NATO 
odmowa Brukseli doprowadziłaby do 
zasadniczej destabilizacji regionu. 
Znacznie spokojniejszą postawę przy
jęły w tym względzie Bułgaria i Ru

munia. Zdaniem van den Broekajeśli 
władze zbytnio rozbudzają oczekiwa
nia społeczeństwa, to może to dopro
wadzić do „samospełn iającej się wróż
by”. Komisarz zapewnił jednak, że 
każde bez wyjątku państwo stowarzy
szone będzie korzystało ze „wzmoc
nionej przed wstąpieniem strategii”, na 
którą ma się m.in. składać zwiększe
nie funduszy pomocowych i bardziej 
intensywna współpraca polityczna. 16 
lipca komisja ma przedstawić, oprócz 
zaleceń, z którymi krajami należy pod
jąć negocjacje q  członkostwie, także 
pakiet przeznaczonej dla nich pomo
cy finansowej (tzw. Agenda 2000). W 
obu tych kwestiach ostateczne decy
zje podejmie jednak rada UE w dru
giej połowie roku. Jak nam powiedzia
no w komisji, opóźnienie o kilka ty
godni zakończenia konferencji mię
dzyrządowej (co jes t możliwe ze 
względu na dążenie nowego rządu 
francuskiego do włączenia do nowe
go traktatu o UE rozbudowanego roz
działu o zasadach socjalnych i walce z 
bezrobociem) nie będzie miało wpły
wu na datę rozpoczęcia negocjacji z 
krajami stowarzyszonymi. Opinia w tej 
sprawie, tzw. avis, zostanie opubliko
wana w każdym przypadku w miesiąc 
po zakończeniu prac nad reformą UE.

Jędrzej BIELECKI z Brukseli 

„Rzeczpospolita”

Rosati komentuje stanowisko organizacji żydowskich

Zdumiewający radykalizm
Polska liczy się z tym, że W naj

bliższej przyszłości pojawiać się będą 
głosy uzależniające członkostwo na
szego kraju w NATO bądź w Unii 

-'Europejskiej od spełnienia przez nas 
różnych żądań. Niemniej nie powin
ny one wpłynąć na realizację naszego 
nadrzędnego celu, jakim jest członko
stwo w obu tych organizacjach - 
oświadczył wczoraj minister spraw 
zagranicznych Dariusz Rosati.

Tymi słowami szef polskiej dyplo
macji skomentował w obecności 24 
ambasadorów RP w krajach należą
cych, do NATO i UE, a także przy or
ganizacjach międzynarodowych, in
formacje o roszczeniach Światowej 
Organizacji Restytucji Mienia Żydow
skiego. Organizacja ta chce wymóc na 
krajach przyjmowanych do NATO i 
Unii zwrot mienia gmin żydowskich, 
grożąc, że w przeciwnym razie nie 
dopuści do przyjęcia państw naszego 
regionu do struktur europejskich. 
Wczoraj odbyła się w Warszawie na
rada dyplomatów polskich z udziałem 
premiera Włodzimierza Cimoszewi
cza oraz kierownictwa MSZ.

Szef polskiej dyplomacji wskazał, 
że sejmowa ustawa reguluj ącastosun- 
ki pomiędzy państwem polskim a gmi
nami żydowskimi była konsultowana 
ze środowiskami żydowskimi. Akt ten 
przedstawia kompromis pomiędzy 
oczekiwaniami gmin żydowskich a 
możliwościami politycznymi naszego

kraju. Rosati stwierdził, że wypowie
dzi przedstawicieli organizacji żydow
skich zdumiewają ostrością, drastycz
nością i radykalizmem..Wyraził opinię, 
że nie wskazuje to drogi poszukiwa
nia rozwiązań zadowalających obie 
strony. Rosati zaznaczył, że również 
tzw. program oświęcimski był konsul
towany z reprezentantami społeczno
ści żydowskiej.

Rosati i kilku ambasadorów stara
ło się rozwiać wątpliwości wyrażane ‘ 
przez dziennikarzy na konferencji pra
sowej i dotyczące zagranicznej kryty
ki przygotowań naszego kraju do ry
chłych negocjacji o członkostwie w 
strukturach euroatlantyckich. - Zdaje
my sobie sprawę z wszystkich możli
wych zagrożeń na tej drodze - mówił 
Rosati - i dlatego będziemy czujni. 
Ambasador przy UE, Jan Truszczyń
ski, zaznaczył, że żaden z  krajów kan
dydujących nie jest oceniany jako doj
rzały do członkostwa. Nie ma podstaw, 
by twierdzić, że Polska zostanie „za 
burtą”. Ambasador RP w USA, Jerzy 
Koźmiński, ocenił, że kongresmani 
przed ratyfikacją protokołu akcesyjne
go państw naszego regionu do NATO 
zadają sobie pytanie, czy poszerzenie 
nie osłabi sojuszu.

m.w.

„Rzeczpospolita”

Na ślubnym kobiercu
Człowiek chce, psychologowie 

twierdzą - musi być kochany. I musi 
kochać. Odporniej w takim komfor
cie psychicznym znosi przeciwności 
losu, z sympatią i zrozumieniem trak
tuje bliźnich, łatwiej, wydajniej pra
cuje. Mędrcy, filozofowie głoszą, że 
każdy powinien kochać, nawet, gdy 
przeżywa gorycz nieodwzajemnione
go uczucia. Przez wiele baśni i legend 
przewija się odwieczny motyw Ero
sa i Psyche odnoszący się do miłości 
trudnej, najeżonej przeszkodami, do 
miłości tragicznej. Także poeci i pi
sarze stronic wiele zapisali opiewa
jąc miłości nieszczęśliwe. Bo tak już 
w życiu jest, że bardziej porusza nas 
tragedia niespełnienia niż zwyczajne, 
spokojne życie. Zakochani natomiast 
zajęci są przede wszystkim sobą i 
zwykle dążą do tradycyjnego, acz 
uroczystego, doniosłego wydarzenia, 
jakim jest bez wątpienia ślub. A po
nieważ i tę ceremonię określają pew

ne reguły, normy - w okresie szcze
gólnie licznych zaręczyn oraz ślubów, 
za „Encyklopedią dobrych manier” 
spisane przez Lady Perfect przedsta
wię je  tu.

ZARĘCZYNY - niegdyś ów ce
remoniał ogłoszenia zamiaru zawar
cia związku małżeńskiego był pó= 
wszechnie obowiązujący. Było to 
uwieńczenie przede wszystkim zwy
kle długich, niejednokrotnie nie
zmiernie szczegółowych pertraktacji 
majątkowych toczących się między 
rodzicami przyszłej młodej pary. Od
bywały się one zawsze w domu na
rzeczonej w porze obiadu w tym dniu 
wyjątkowo wystawnego, z udziałem 
rodziny, przyjaciół i znajomych wy
dawanego. W trakcie tego obiadu 
dochodziło do wymiany pierścion
ków, tzn. - narzeczony wkładał wy
brance na czwarty palec lewej ręki 
pierścionek z białym kamieniem (dia

ment, perła - jako symbole szczęścia 
i powodzenia). Ona rewanżowała się 
obdarowując go sygnetem. W we
wnętrznej części precjozów grawero
wano imiona narzeczonych i krótkie 
sentencje. Od tego momentu młodzi 
byli oficjalnie „po słowie”. Był to też 
moment ustalenia i ogłoszenia daty 
ślubu. Z zadeklarowanej tak obietni
cy małżeństwa nie można się było już 
bez istotnych powodów wycofać, w 
przeciwnym razie kompromitowało 
to z posmakiem skandalu osobę po
wodującą zerwanie zaręczyn.

Dzisiaj ceremoniał ten nie obo
wiązuje powszechnie, nie jest też tak 
rygorystyczny, niemniej coraz czę
ściej, zwłaszcza ze względu na zależ
ność finansową młodych ludzi od 
swoich rodzin, słyszy się o powrocie 
do tradycji zaręczyn, opisywania in- 
tercyz. Skromniej jednak i nie tak licz
nych podejmuje się zaręczynowych 
gości, i raczej w formie wieczornego 
przyjęcia. Dziewczyna nie nakłada 
już młodzieńcowi sygnetu, a i wrę
czanie przez niego pierścionka, nie 
jest bezwzględnie obowiązujące. 
Zdarzają się młode zbuntowane pary,

które w całości odrzucają zwyczaj 
zaręczyn. Winny one jednak pamię
tać, że nie wypada, aby rodzice po
znawali się dopiero na ślubie, że 
przynajmniej wcześniejsza skromna 
ceremonia spotkania z najbliższymi 
jeSt w dobrym tonie.

OŚWIADCZYNY - poprzedza- 
ją  one zwykle - zaręczyny, niemniej 
współcześnie rzadko wyrażane w for
mie prośby o rękę dziewczyny. Mło
dzi ludzie sami decydują o wyborze 
życiowego partnera, stąd najczęściej, 
informując o tym, że zamierzają się 
pobrać przekazują rodzicom już nie 
w formie prośby o zgodę w trakcie 
wizyty chłopaka w domu dziewczy
ny. Dobrze jednak, aby dziewczyna 
uprzedziła rodziców o takim charak
terze wizyty jej chłopaka. On nato
miast winien przybyć odpowiednio 
ubrany (w wizytowym garniturze) i z 
bukietem kwiatów dla przyszłej te
ściowej.

Nie wypada oświadczać się „od 
progu”. W trakcie rozmowy, wyczu
wając odpowiedni moment (bez 
wstawania, ani jak niegdyś klękania),

spokojnie, uroczyście i poważnie 
powiedzieć na przykład (bo nie ma 
tu uświęconych reguł): „Jak pań
stwo wiedzą, od dłuższego czasu 
sympatyzujemy, spotykamy się z 
Anią, kochamy się, myślimy o so
bie poważnie, chcemy być razem i 
dlatego postanowiliśmy się pobrać. 
Czy mogę prosić, czy możemy pro
sić państwa o przychylność dla na
szych planów?” - Jak wspomnia
łam nie ma sztywnych reguł formu
łowania swoich zamierzeń, można 
powiedzieć tó, co się uważa za sto
sowne, aie z absolutnym poszano
waniem tej chwili. Następnie chło
pak przedstawia dziewczynę swo
im rodzicom. Z kolei z inicjatywy 
rodziców  dziew czyny powinno 
dojść do spotkania obu rodzin. Nie 
Wiko zew zględów  kurtuazyjnych. 
Ślub i wesele wymagają omówie
nia i uzgodnień w  wielu szczegó
łach.

G rażyna BANASZKIEW ICZ 

„Głos Wielkopolski”

Wizyta filipińskiego uzdrowiciela w Polsce

Wiara czyni cuda
Usłyszałam trzask pękającej 

skóry, potem jakby mokre mlaśnię
cie. Poczułam na brzuchu strużki 
czegoś ciepłego. Leżąc płasko, nie 
mogłam nic zobaczyć. Obserwowa
łam jednak wcześniej te zabiegi i 
wiedziałam, co się dzieje. Po chwi
li Filipińczyk Jose Segundo wyjął 
ręce z moich wnętrzności i przetarł 
miejsce operacji watą zwilżoną 
wodą mineralną. Lekkie uderzenie 
otwartą dłonią w czoło, popchnię
cie i już stałam na nogach.

Czułam się, jakby ktoś ciepłą 
dłonią obejmował mi kręgosłup - 
mówi niepewnie pani Anna, starsza 
kobieta. - Ale to przecież niemożli
we

- Ależ on trzymał panią za krę
gosłup! - przekonuje fotoreporter. 
- Przeszkadzał mu, bo zasłaniał do
stęp do jak ichś narządów w e
wnętrznych. Zamknął'więc jamę

brzuszną, przew rócił p an ią  na 
brzuch i otworzył ciało od tyłu. Ra
zem minuta trzydzieści sekund.

- On jej zrobił dziurę w oku - 
twierdzi mama sześcioletniej Kasi, 
która śmieje się i opowiada, że „pan 
ogrzał jej oczka” . Pobladła matka 
jeszcze dygocze na wspomnienie, 
krwi zalewającej twarz dziewęzyn- 
ki.

Starszy mężczyzna z nierucho
mym wskutek zwyrodnienia kciu
kiem ze zdumieniem kręci nim we 
wszystkie strony. - Ileż tam ze mnie 
krwi wyciekło - dziwi się,- ogląda
jąc się na drzwi gabinetu. -Wbił mi 
palce w dłoń, o, tutaj, prawie prze
wiercił ją  na wylot. Krew siknęła, 
ale nic nie czułem - mówi podeks
cytowany.

- Jutro biegnę zrobić sobie USG 
- cieszy się Wanda, młoda dziewczy
na. - Miałam mięśniaki, wisiała nade

mną operacja. Pokazał mi jakieś strzę
py, powiedział, że właśnie je usunął. 
Nie uwierzę, dopóki nie zrobię bada
nia.

Tak właśnie wyglądają operacje 
filipińskich logurgów, zwanych chirur
gami bez skalpela. Choć od lat badani 
są przez naukowców, nadal stanowią 
nie wyjaśniony fenomen. Pewne jest 
tylko jedno: przeprowadzają operacje 
gołymi rękami, bez narzędzi chirur
gicznych, bez znieczulenia. I bez ja
kichkolwiek infekcji.

Czasem logurgowie Wyjmują Z 
ciąła pacjenta strzępki tkanek. Przed 
kilku laty w Szwajcarii, po pokazie 
Jose Segundo na Kongresie Medycy
ny Energetycznej w Bazylei, przepro
wadzono analizę laboratoryjną tych 
tkanek. Okazało się, że nie są to tkan
ki ludzkie. Tymczasem Filipińcżycy 
nigdy nie twierdzili, że wyjmują tkan
ki pacjentów. Skrzep czy inny strzęp 
ciała to dla nich tylko rekwizyt, który 
symbolizuje chorobę pacjenta. Wierzą, 
że wyrzucony na oczach chorego do 
kubła, zabiera ze sobą chorobę.

Jeśli pacjent w to uwierzy, wy

zdrowieje. Leczy wiara w  wyzdro
wienie. Ja jestem tylko narzędziem 
- tłumaczy Jose Segundo. Gdy mo
dlę się przed zabiegiem, mam jak
by dwie inne ręce, i to one operują. 
Dostałem dar uzdrawiania wprost 
od Boga. O efekcie zabiegu ja  de
cyduję tylko w połowie; druga po
łowa to aktywność pacjenta, jego 
głęboka wiara połączona z moją 
modlitwą.

JO SE  SEGUNDO
- jeden z najsłynniejszych fili

pińskich uzdrawiaczy wiarą. Na co 
dzień mieszka w mieście Bagio nie
daleko Manili. Ma 56 lat, jest żo
naty, ma ośmioro dzieci (w tym 
czworo adoptowanych). Żywi się 
głównie ryżem, który uważa za po
trawę najbardziej energetyczną; nie 
jest wegetarianinem. Jako nastola
tek przeżył śmierć kliniczną, po któ- 
rej pojawiło się jego powołanie do 
uzdrawiania. Jest wierzącym kato
likiem.

CO NA TO MEDYCYNA 
TRADYCYJNA

D r Janusz Kowalski, Klinika

Chirurgii Ogólnej i Naczyń Śląskiej 
Akademii Medycznej w Katowicach: 
- Z filipińskimi uzdrawiaczami nie 
zetkn^em się osobiście. Przebieg wy
konywanych przez nich „operacji” 
znam z filmów. Obraz wygląda bardzo 
realistycznie, niemniej jelita kurczaka 
zmieszane z krwią „wyciągane” z  rany 
także wyglądałyby imponująco. Nie 
twierdzę, że te pokazy oparte są na tri
ku, a raczej na iluzji zbiorowej. Uwa
żam, że może poza wydłubaniem drza
zgi, żadna interwencja w  tkankach głę
bokich bez noża nie jest możliwa. Nie 
mówiąc już o wyjściu z ciała bez po
zostawienia blizny. Nawet zwykłe ska
leczenie pozostawia ślad. Zaczerwie
nienie w miejscu rzekomej interwen
cji, które pokazują klienci Filipińczy
ków, można łatwo uzyskać w wyniku 
odpowiedniego ucisku. Wystarczy po
siedzieć pół godziny z nogą założoną 
na nogę, by uzyskać identyczne zaczer
wienienie. Chętnie dowiedziałbym się, 
co sądzi o takich wizytach w Polsce 
Izba Lekarska.

Ewa DEREŃ 

„Super Express”
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Obywatelstwo

Sztywne stanowiska w 
Niemczech

Bundestag znów dyskutował na 
temat przyznawania cudzoziemcom 
obywatelstwa niemieckiego i znów 
linie podziału okazały się sztywne.

Chrześcijańscy demokraci nadal 
stanowczo odrzucają automatyzm 
przy wydawaniu paszportów urodzo
nym w Niemczech dzieciom obcokra
jowców, podczas gdy opozycyjni so
cjaldemokraci tak i koalicyjni libera
łowie widzą w tym drogę do lepsze
go zintegrowania tych ludzi ze społe
czeństwem.

Dyskusja toczy się już  od lat i 
od lat prawie nic się nie ruszyło, jeśli 
nie liczyć pojawienia się grupy mło
dych deputowanych z  CDU, którzy 
przychylają się do stanowiska SPD i 
FDP. Jeden z nich, Eckart von Kla- 
eden, wzywał do dopasowania nie
mieckich przepisów o obywatelstwie 
do standardów europejskich. Ko
nieczne jest zwłaszcza -  mówił Kla- 
eden - przyznanie obywatelstwa nie
mieckiego od urodzenia dzieciom 
tych cudzoziemców, którzy tu miesz
kają na stałe.

Miarodajni politycy z  CDU i 
CSU są jednak za utrzymaniem re
strykcyjnego podejścia. Jak oznajmił 
w Bundestagu parlamentarny sekre- * 
tarz stanu w bońskim MSW Eduard 
Lintner (CSU), wydanie paszportu 
może być zwieńczeniem procesu in

tegracji, a nie jego rozpoczęciem. 
Podobnie rzecznik frakcji CDU/CSU 
ds. polityki wewnętrznej Erwin Mar- 
schewski (CDU) argumentował, że 
nie ma dowodu, aby obywatelstwo już 
od początku sprzyjało integracji cu
dzoziemców. Każdy musi się najpierw 
„uwiarygodnić”.

W tej chwili w ftFN obowiązu
je  kompromis zawarty przez rząd i 
SPD 6 grudnia 1992 roku w ramach 
pakietu azylćtaego: Zgodnie z nim 
prawo do ubiegania się o obywatel
stwo (ale bez automatyzmu) przyznaje 
się:

- osobom, które mieszkają na sta
łe w Niemczech od 15 lat,

- cudzoziemcom drugiego i trze
ciego pokolenia między 17 i 23 ro
kiem życia pod warunkiem że: a/  
zrzekną się dotychczasowego obywa
telstwa, b/  przebywają w RFN od 8 
lat, cl chodziły do szkoły przynajmniej 
6 lat, d/ nie naruszyły prawa.

Nieślubnym dzieciom niemiec
kich ojców przyzna się obywatelstwo 
po stwierdzeniu ojcostwa. Opłatę 
skarbową obniżono z 5 000 marek do 
500 dla dorosłych i 100 dla dzieci.

SPD, którą popiera znaczna 
część FDP, uważa, że do niemieckie
go paszportu powinny mieć prawo 
osoby, które legalnie mieszkają i pra
cują w Niemczech od co najmniej 10

Głód

60 dzieci zmarło
Sześćdziesięcioro dzieci zmarło 

w sierocińcu północnokoreańskim na 
skutek niedożywienia - poinformo
wała w piątek rzeczniczka UNICEF, 
Marie Heuze,

Wicedyrektor UNICEF, Peter 
McDermett, oświadczył po powrocie 
z  10-dniowej misji w Korei Północ
nej, że odwiedził sierociniec pod 
miastem Wonton (prowincja Kan- 
gwon), w którym w ubiegłym roku 
60 spośród 270 dzieci zmarło na sku
tek chorób związanych z  niedożywie
niem - informuje pani Heuze.

Marie Heuze nie powiedziała, 
czy 60 zmarłych dzieci było na liście 
134 dzieci, o których śmierci z niedo
żywienia poinformowały niedawno 
władze północnokoreańskie. Nie wia
domo także, czy sytuacja w sierocińcu 
w Wonton jest reprezentatywna dla 
całego kraju.

Organizacje humanitarne ONZ 
ponowie ostrzegły w tym tygodniu, że 
sytuacja żywnościowa w Korei Północ
nej, którą przez dwa lata z rzędu nęka
ły katastrofalne powodzie, jest tragicz
na. Rząd w Phenianie przyznał, że ma
gazyny żywności w KRLD zostaną 
opróżnione do końca miesiąca.

Propozycja

Referendum w sprawie 
Lenina

Prezydent Rosji Borys Jelcyn za
proponował przeprowadzeniejesienią 
tego roku referendum w sprawie dal
szego losu Mauzoleum Lenina na Pla
cu Czerwonym w Moskwie.

Przemawiając wczoraj w Peters- 
, burgu na wyjazdowym posiedzeniu 

Rady ds. kultury i sztuki przy prezy
dencie Rosji, Jelcyn opowiedział się 
za tym, aby spoczywające w Mauzo
leum ciało Lenina, zgodnie z jego te
stamentem, pochować na cmentarzu 
w Petersburgu, obok jego matki.

„Lenin ściągnął na Rosję wiele 
nieszczęść, ale to nasza historia. Po
winniśmy nadać ceremonii pochów
ku chrześcijański charakter” - powie
dział rosyjski prezydent.

Borys Jelcyn zaproponował usu
nięcie z Placu Czerwonego także gro
bów innych czołowych postaci pań
stwa radzieckiego. „Powinniśmy 
oczyścić Plac Czerwony od cmentar
nego nalotu. Ale trzeba to zrobić bez 
spychaczy i koparek, stopniowo i w 
sposób cywilizowany" - podkreślił.

Jelcyn uważa, że pochowani na 
Placu Czerwonym m ogliby być

przeniesieni do specjalnie utworzo
nego panteonu na Cmentarzu Nowo- 
diewiczym w Moskwie.

Prezydent przewiduje, że „ko
muniści będą przeciwko temu wal
czyć, ale - stwierdził - przyzwycza
iłem się Wjilczyć z nimi”.

W środę Duma Państwowa Ro
sji uchwaliła ustawę o statusie Placu 
Czerwonego, która zabrania wyburza
nia jakichkolwiek obiektów na cen
tralnym placu rosyjskiej stolicy czy 
wznoszenia tam nowych budowli.

Giennadij Sielezniow, prze
wodniczący Dumy Państwowej FR 
i jeden z liderów Komunistycznej 
Partii FR, określił jako „demokra
tyczną normę” referendum w spra
wie pochówku zwłok Włodzimie
rza Lcniana, zaproponowane w pią
tek przez prezydenta Borysa Jelcy
na.

Sielezniow nie wyklucza, że 
referendum takie dojdzie do skut
ku. Według niego, większość Ro
sjan opowie się za pozostawieniem 
ciała wodza rewolucji w Mauzo
leum na Placu Czerwonym.

lat oraz dzieci cudzoziemców tu uro
dzonych czyli trzecie pokolenie.

Ustanawiałoby to ,fasadę zie
mi” (ius soli) w  miejsce obowiązu
jącej dziś „zasady krwi” (ius sanqu- 
inis). Według „zasady krwi” nieza
leżnie od miejsca urodzenia Niem
cem może być tylko ta osoba, której 
jednym z rodziców jest Niemiec lub 
Niemka.

W RFN mieszka, nie licząc 
kandydatów do azylu, 7,3 min ob
cokrajowców, osiem procent obywa
teli. Znikoma część może liczyć na 
uzyskanie paszportu RFN. Co roku 
otrzymuje go ok. 20 tys. Władze kie
rują się w decyzjach jedynie wła
snym uznaniem i nie ma zasadnicze
go znaczenia, od ilu lat wnioskodaw
ca przebywa w Niemczech. Ponad 3 
min cudzoziemców mieszka i pracu
je  tu jwnad 15 lat, 1,5 min ponad 20, 
a 2/3 tu się urodziło.

Festiwal

Julio Iglesias 
wraca

Julio Iglesias będzie honorowym go
ściem XXX Festiwalu Piosenki w Bcni 
dorm, który odbędzie się w tym kąpieli
sku na wschodnim wybrzeżu Hiszpanii 
od 20 do 22 czerwca.

Organizatorzy poinformowali, że 
Iglesiasa zaproszono na festiwal w związ 
ku z tym, że tam właśnie rozpoczęła się 
jego wielka światowa kariera. Julio Igle 
sias zdobył główną nagrodę festiwalu w 
Bcnidorm w 1968r., będąc wówczas jesz-l 
cze zupełnie nieznanym piosenkarzem.

Dobra rada

Cindy Crawford 
dla mężczyzn
Sławna modelka amerykańska 

Cindy Crawford dała dobrą radę męż
czyznom w wywiadzie dla telewizji 
węgierskiej: jeśli chesz, żeby zwróci
ła na ciebie uwagę, udawaj, że jej nie 
rozpoznajesz.

Cindy Crawford zwierzyła się tak
że, że nie zamierza już ubiegać się 
jako pierwsza kobieta o prezydenturę 
Stanów Zjednoczonych; pozostanie 
przy zawodzie modelki. Wyjaśnienie 
przedstawiła proste: jest to lepiej płat
ne zajęcie.

Ujawniła, że bierze lekcje gry na 
pianinie i uważa na to, co je. „W koń
cu mam 31 lat” - zauważyła Cindy 
Crawford.

Piosenkarka

M ireille M athieu  
fetowana w Moskwie

Występując po raz pierwszy od 10 
lat w Rosji, francuska piosenkarka 
Mireille Mathieu, która prawie nie 
koncertuje w kraju rodzinnym, do- 
słownie rozpaliła serca Rosjan w go
dzinie wielkiej fali nostalgii, która 
przetacza się przez kraj - pisze agen: 
cja AFP.

Relacjonując moskiewskie kon
certy Mathieu (4,5 i 6 czerwca), agen
cja dodaje, że Mathieu musiała 4 razy 
bisować występując w sali Pałacu 
Kremlowskiego, gdzie zaśpiewała 24 
piosenki. Śpiewała nie tylko swoje 
przeboje. Były „Foule” Edith Piaf, 
„Ne me quitte pas” Jacquesa Brela, a 
nawet „Oczy cziomyje” i „Podmó- 
skownyje wiecziera” po rosyjsku, co 
szczególnie uradowało publiczność, 
która za wstęp zapłaciła równowar
tość 350 doi.

Poprzednio Mathieu koncerto
wała w Związku Radzieckim w latach 
1967, 1977 i 1987.

Kandydat

Miloszeyić kandydatem na 
federalnego prezydenta

Serbski prezydent Slobodan Mi- 
loszević został oficjalnie zgłoszony 
jako kandydat na urząd prezydenta 
Jugosławii (federacja Serbii i Czarno- 
góry).

Wiceprzewodniczący rządzącej 
Socjalistycznej Partii Serbii (SPS) 
M ilorad Vuczelić powiedział po 
czwartkowych rozmowach w Czarno
górze z przywódcami rządzącej tam 
postkomunistycznej Demokratycznej 
Partii Socjalistów (DPS), że Milosze- 
vić wystartuje w federalnych wybo
rach prezydenckich. „Miloszcvić cie
szy się niezachwianym zaufaniem 
wśród obywateli Serbii i SPS ma do 
niego całkowite zaufanie” - stwierdził 
Vuczelić.

Mandat obecnego socjalistycz
nego prezydenta Jugosławii Zorana 
Lilicia upływa z końcem czerwca. W 
obecnym kształcie prezydentura w 
Jugosławii ma charakter przede 
wszystkim reprezentacyjny.

Po rozmowach z serbskimi przy
wódcami, DPS wydała oświadczenie, 
w którym stwierdziła, że poprze kan
dydaturę Miloszevicia. Sprzeciwiła 
się jednak propozycji złożonej przez 
SPS dotyczącej wprowadzenia popra
wek do konstytucji federalnej.

Vuczelić zapewnił, że poprawki 
sąniezbędnc, by Miloszević mógł być 
wybrany w bezpośrednim głosowaniu 
i w żaden sposób nie zachwieją rów
ności dwóch republik.

Czarnogóra obawia się jednak, 
że poprawki dadzą Miloszeviciowi 
nieograniczoną władzę. „Pozornie są

tury Miloszevicia trwała tylko dwa, 
zamiast pięciu lat, to tak jakby jej w 
ogóle nie było i jakby nie był wów
czas wybierany.

Miloszcvić był wybrany na pre
zydenta Serbii w grudniu 1990 roku, 
a po raz drugi w grudniu 1992 r. w 
wyborach przedterminowych.

to zmiany marginalne, jednak mogą 
one zmienić pozycję Czarnogóry w 
federacji” - uważa wiceprzewodniczą
ca DPS Milica Pejanović Djuriszić.

Początkowo Miloszević przy
mierzał się do ponownego kandydo
wania na urząd prezydenta Serbii, jed
nak zajmował go już dwukrotnie. 
Między specjalistami od prawa kon
stytucyjnego toczyły się spory, czy 
Miloszeyić mógłby być wybierany po 
raz trzeci. Serbska konstytucja zezwa
la jedynie na dwukrotny wybór na 
prezydenta. Jeden z doradców praw
nych serbskiego przywódcy twierdził, 
że skoro pierwsza kadencja prezyden-

Kurierem
- Ku rozczarowaniu; dziennika

rzy, prawie nic nie przedostało sif 
na zewnątrz z czwartkowego spo
tkania  w Malmoe 9 premierów 
państw Unii Europejskiej pod ko
niec pierwszego dnia kongresu Par
tii Europejskich Socjaldemokratów 
i Socjalistów (PES). Nie odbyło się 
ani zapowiedziane wcześniej spo
tkanie z dziennikarzami, ani konfe
rencje prasowe poszczególnych sze
fów 'rządów. Jedynie gospodarz 
Kongresu, premier Szwecji Goeran 
Persson, powiedział prasie w krót
kim komentarzu, że głównym tema
tem, rozmów była prezentacja sta
nowisk p rzed  am sterdam skim  
szczytem Unii Europejskiej i żęnie 
doszło do żadnych wspólnych 
uzgodnień.
; :ł.- Tony Blair ostrzegł w Malmoe, 

ze wspólnej walucie europejskiej] 
euro, niezależnie od tego, czy będzie 
siaba czy silna, grozi, że znajdzie się 
pod silnym naciskiem,'jeśli w kra
jach członkowskich UE nie zrefor
muje się gospodarki w taki sposób, 
aby można było rozwiązać problem 
bezrobocia. .* -y y- .., 
r'5- -Nowy premier Francji Lionel 
Jospin oświadczył w Malmoe, że 
rząd francuski zamierza dotrzymać 
zobowiązań podjętych yyobec kra
ju  podczas kampanii wyborczej iv 
kwestii Europyr Podkreślił, żę Fran
cja jest zaangażowana w dzieło bu
dowy ĘuropyV ale n|e wyłącznie 
Europy wolnorynkowej. Jospin po
wiedział, że iluzją jest' sądzić, aby 
rządy mogły za barierami narodo
wymi uchronić się przed światową 
konkurencją. Zaznaczył, że przy
wódcy polityczni,mają jednak obo
wiązek powściągać siły'rynkowe, 
aby dać obywatelom ochronę socjal
ną, jakiej oczekują od państwal ̂ Je
steśmy nadal awangardą w budo
wie Europy, ale nie jakiejkolwiek 
Europy, lecz takiej, która jest zjed
noczoną, hojna i silna” ^ mówił Jo
spin. Dodał, że Europy nie tnożna 
budować „na plecach jej obywate-

' ‘ - W  Piranie i Portoroż na sło
weńskim wybrzeżu Adriatyku roz
poczęło się dwudniowe spotkanie 
b£miu szefów państw Europy Środ
kowej z udziałem prezydentów Au
strią Czech, Niemiec, Polski, Słowa
cji, Słowenii, Węgier i Włoch. Po
dobnie jak^rzy poprzednie szczyty 
przywódców państw środkowoeu
ropejskich, również „Piran 97” ma 
nieformalny charakter. Spotkania te 
służą swobodnej wymianie poglą
dów. W tym roku prezydenci po* 
dzielą się opiniami na temat „Pań
stwo narodowe czy obywatelskie**.
, -- Durna Państwowa FR ratyfi
kowała Traktat o Związku Białorusi 
i Rosji,' zawarty prżez te kraje 2 
kwietnia 1997 roku, a także Statut 
ŻBiR, podpisany przez ich prezy
dentów - Aleksandra Łukęzankę 1 
Borysa Jelcyna 23 maja.

- Ministrowie spraw wewnętrz
nych 16 niemieckich krajów związ
kowych oświadczyli, Że zgodzili się 
w sprawie poddania Kościoła Sćjen- 
tologicznegoskoordynowanej ofcól- 
nopaństwówej obserwacji przczfe- 
deralne i krajowe agendy bezpie
czeństwa. Zdaniem ministrów, któ
rzy spotkali się na dwudniowejkon
ferencji w Bonn, ^cjentologówlej 
uznawani przez władze niemieclue 
za organizację komercyjną a nie za 
rellgię, spełniają prawne warunki 
wymagane do ich obserwowania^ 
„W przypadku scjentologów istnie
ją prawdziwe oznaki wysiłków slde- 
rowanych przeciwko ustrojowi libe
ralno-demokratycznemu J  dlatego 
mamy podstawę prawną do obser
wowania tej organizacji przez służ
by ochrony konstytucji” - stwierdza 
oświadczenie MSW Meklemburgil- 
Pomorza Zaódrzańskiego. • ' '



Analiza

Ukraina znalazła swe miejsce w 
Europie Środkowej

Prezydent Leonid Kuczma powró
cił do Kijowa z podróży na II zjazd 
gnieźnieński w glon i triumfatora, a jego 
udział w spotkaniu papieża z przywód
cami siedmiu państw europejskich 
uwieńczyło niezwykły tydzień w krót
kiej historii niepodległej Ukrainy, któ
ry pozwolił republice odnaleźć własne 
miejsce w Europie Środkowej - pisze 
w obszernym komentarzu dziennikar
ka Reutera Elaine Monaghan.

Od uwolnienia się spod kurateli 
Moskwy w 1991 roku Ukraina wege
towała w cieniu Rosji i ciągle napoty
kała trudności w wywalczeniu miejsca 
w Europie na miarę swych oczekiwań i 
potencjału. Potwierdzeniem niełatwej 
drogi do awansu Ukrainy na arenie 
międzynarodowej była wpadka z flagą 
ukraińską, która w Gnieźnie powiewa
ła do góry nogami.

Ale politolodzy są zgodni w oce
nie, że spotkanie z papieżem, którego 
przewodnią myślą była konsolidacja 
europejskiej jedności, stało się dla pre
zydenta Kuczmy kolejną na przestrze
ni zaledwie paru dni okagą do potwier
dzenia środkowoeuropejskiej wiary
godności w oczach partnerów ze Środ
kowej Europy.

Harmonogram dyplomatycznych 
spotkań Kuczmy w ostatnich dniach 
obejmował udział w szczycie tallińskim 
i parafowanie w portugalskim mieście 
Sintra Karty o Specjalnym Partnerstwie 
między Ukrainą i NATO. Doniosły w 
wydarzenia tydzień w przekonaniu 
Reutera przyniósł przecięcie kolejnej 
nitki z pępowiny łączącej jeszcze Ukra

inę z Moskwą.
Waszyngton, gorąco pragnący 

|  utrwalenia emancypacji Ukrainy od 
Moskwy, hojnie wspiera finansowo 
republikę, która jest trzecim najwięk
szym odbiorcą amerykańskiej pomo
cy dla zagranicy, ustępując tylko Izra
elowi i Egiptowi. Po podpisaniu przez 
prezydentów Ukrainy i Rumunii ukła
du o przyjaźni i partnerskich stosun
kach Kuczma otrzymał od Billa Clin
tona list, w którym Waszyngton pogra
tulował obu sygnatariuszom wniesie
nia wielkiego wkładu w utrwalenie jed
ności europejskiej.

Tak więc w ciągu zaledwie tygo
dnia Kuczma zdołał nie tylko zaprzy
jaźnić się ze swymi najbliższymi sąsia
dami, ale i szczerze uradować zachod
nich partnerów, zatroskanych gospo
darczym kryzysem republiki i szerzą
cą się korupcją w administracji, co 
samo w sobie w ostatnich miesiącach 
odstraszyło od Ukrainy sporo wielkich 
inwestorów.

Zabiegający o nawiązanie nowe
go strategicznego partnerstwa Ukrainy 
z dala od Rosji i scementowanie poli
tycznej niezależności, Kuczma spotkał 
się z prezydentem Polski Aleksandrem 
Kwaśniewskim i przywódcami krajów 
bałtyckich w Estonii 27 maja, by wy
razić radość z podpisania tego samego 
dnia w Paryżu historycznego traktatu 
o partnerstwie Rosji i NATO. W dwa 
dni później Ukraina parafowała wła
sną kartę o partnerstwie z NATO, któ
ra zostanie podpisana w lipcu w Ma
drycie przy okazji otwarcia przez Pakt

Atlantycki wrót dla pierwszej grupy no
wych członków z Europy Środkowej.

Potem Kuczma z rumuńskim pre
zydentem Emilem Constantinescu po
łożyli kres kilku dekadom wzajemnej 
nieufności swych krajów podpisując 
odkładany od dawna traktat o przyjaź
ni, mający raz na zawsze zamknąć spo
ry graniczne z okresu jeszcze, drugiej 
wojny światowej.

Kolejnym sukcesem dyplomacji 
kijowskiej było zawarcie wreszcie trak
tatu z Rosją potwierdzającego uroczy
ście terytorialną integralność republiki 
i dzielącego Flotę Czarnomorską, któ
ra była przedmiotem przewlekłego spo
ru i powodem sześciokrotnego odkła
dania wizyty prezydenta Jelcyna w Ki
jowie. Rosja zgodziła się na wydzier
żawienie od Ukrainy na 20 lat bazy 
wojennej w Sewastopolu na Krymie i 
uznała przynależność tego półwyspu do 
Ukrainy. Za to Kijów, mając na wzglę
dzie sprzeciw Moskwy wobec próby 
włączenia do NATO byłych republik ra
dzieckich i świadom, że Ukraina nie ma 
żadnych szans wejścia do paktu w naj
bliższym czasie, zadowolił się obietni
cą „konsultacji” z Sojuszem, gdyby 
poczuł się zagrożony.

Po prawie sześciu latach niepod
ległości Ukraina uczyniła wielki krok 
w kierunku przekształcenia się w no
woczesne państwo, z nową konstytu
cją, demokratycznie wybranymi insty
tucjami i przykładnym przejęciem wła
dzy z rąk pierwszego przywódcy Le
onida Krawczuka jego obecnemu na
stępcy.

Pomoc humanitarna

Skutek ograniczeń
O gwałtownym zmniejszaniu się 

zagranicznej pomocy humanitarnej dla 
Białorusi i „wzburzeniu ludności z po
wodu wprowadzonych przez państwo 
nowych porządków” w jej przyjmowa
niu napisali deputowani rady obwodu 
homelskiego do prezydenta Aleksandra 
Łukaszenki. Pismo do prezydenta zo
stało przyjęte jednogłośnie na sesji rady.

Deputowani piszą o faktach prze
trzymywania pomocy w państwowych 
magazynach w oczekiwaniu na zezwo
lenie na rozładunek, co wiąże się ze 
skomplikowaną, wprowadzoną w mar
cu nową procedurą. Ładunki lekarstw i 
żywności są przetrzymywane po dwa 
miesiące, a nawet dłużej. Skutek jest 
taki - informują deputowani - że żyw
ność, a także część medykamentów ule
ga zepsuciu albo - co zdarza się coraz 
częściej - nadawcy ładunków przeadre- 
sowują je do innych krajów.

Sytuację komplikują dodatkowo 
kolejne przepisy wprowadzone na Bia
łorusi w końcu maja. Zobowiązują one 
adresatów pomocy do otwierania 
wszystkich, nawet imiennych przesy
łek przeznaczonych dla dzieci i sporzą
dzania szczegółowego spisu ich zawar
tości wraz z wyceną.

„Zwiększa to mitręgę i praktycz
nie uniemożliwia przyjęcie pomocy 
humanitarnej” - stwierdzają deputowa
ni, informując, że zagraniczne organi
zacje odmawiają kierowania pomocy na 
homelszczyznę. Deputowani podkre
ślają, że jest to region najbardziej jej 
potrzebujący, bo najdotkliwiej poszko
dowany skutkami awarii czamobylskięj 
i alarmują, że obecna sytuacja wywo
łała już ogromne niedobory medyka

mentów w miejscowych ośrodkach zdro
wia, a także niemal sparaliżowała funk
cjonowanie importowanej aparatury me
dycznej, z braku niezbędnych materiałów.

Deputowani proszą prezydenta o „in
terwencję i podjęcie kroków w celu nor
malizacji dostarczania pomocy humanitar
nej na homelszczyznę”.

Na Białorusi niemal normąjest zwra
canie się przez różne gremia z prośbami o 
prezydencką interwencję. Nawet wtedy, 
gdy powodem kłopotów jest polityka ini
cjowana przez prezydenta. Nowe przepi
sy, wprowadzane od początku br. na Bia
łorusi, a dotyczące zagranicznej pomocy 
humanitarnej są skutkiem „zaprowadza
nia porządku” przez Łukaszenkę w tej 
dziedzinie. Prezydent, o czym mówi pu
blicznie, uważa, że pomoc humanitarna z 
zagranicy powinna przechodzić przez 
struktury państwowe, a nie bezpośrednio 
w ręce pozarządowych organizacji.

Jednocześnie białoruskie organiza
cje społeczne działające w tej dziedzinie 
nękane są nieustającymi kontrolami - im 
bardziej są aktywne, im mają szersze kon
takty zagraniczne, tym większe przeżywa
ją  trudności. Najdobitniejszym przykła
dem jest Fundacja „Dzieciom Czarnoby
la”, z której od miesięcy kontrolerzy nie
mal nie wychodzą, a jej kierownictwo 
oskarżane jest o przestępstwa karne, z 
czym się stanowczo nie godzi.

Wokół bezpośrednich kontaktów 
białoruskich organizacji humanitarnych z 
zagranicznymi w oficjalnych środkach 
masowego przekazu, w wypowiedziach 
publicznych przedstawicieli władzy, w 
tym samego prezydenta, tworzy się też 
klimat podejrzliwości co do rzeczywistej 
treści tych stosunków.

Wvhorv w Algierii

Konserwatyści zwyciężyli
Dwie partie konserwatywne - pre

zydenckie Zgromadzenie Narodowo- 
Demokratyczne oraz Front Wyzwole
nia Narodowego, uzyskały razem 219 
mandatów w 380-osobowym Zgroma
dzeniu Narodowym i tym samym mają 
bezwzględną większość miejsc w no
wej Izbie. .

Wyprzedziły one - i to znacznie- 
dwie partie umiarkowanych islamistów, 
czyli Ruch na rzecz Pokojowego Spo
łeczeństwa (69 mandatów) i partię En- 
nahda (34 mandaty).

Porwanie

Koniec incydentu
Zakończył się incydent z oby

watelami polskimi, napadniętymi 
przez trzech przestępców bułgar
skich 3 czerwca w pobliżu przej
ścia granicznego z Grecją, Kulata.

Policja odnalazła uprowadzo
ną Małgorzatę S. Jak poinformo
wał konsulat RP w Sofii, zeznała 
ona, że nie ucierpiała w trakcie po
rwania. Obrabowany i pobity zo
stał towarzyszący jej 30-letni Da
riusz S.

Oficer dyżurny komendy policji 
w mieście Petricz w pobliżu przejścia 
granicznego Kulata podał, że aresz
towano dwóch sprawców napadu na 
obywateli polskich i uprowadzenia 
Małgorzaty S. „Wiemy kto jest trze
cim sprawcą i nie będzie problemu z 
zatrzymaniem go” - powiedział PAP 
dyżurny oficer.

Według konsulatu RP dwoje Po
laków zamierzało jeszcze wczoraj wy
jechać do Polski pociągiem.

Terror

Próba wysadzenia 
pomnika w Rydze

W nocy z czwartku na piątek nie
znani sprawcy podjęli próbę wysadze
nia w powietrze Pomnika Wdzięczno
ści ku czci żołnierzy radzieckich, któ
rzy zginęli na ziemi łotewskiej w la
tach drugiej wojny światowej.

Eksplozja ładunku 10 kilogra
mów trotylu częściowo uszkodziła

pomnik. Policja łotewska prowadzi 
śledztwo, ale na razie nie precyzuje, 
jakie były motywy działania zama
chowców. Nie wyklucza się, że może 
tu chodzić o czyn człowieka niezrów
noważonego psychicznie.

Pierwszą próbę zniszczenia tego 
pomnika podjęto w marcu br.

Kto będzie rządził w Irlandii
2,7 min Irlandczyków jest upraw

nionych do udziału w wyborach po
wszechnych w Republice Irlandii, któ
re przeprowadzono wczoraj.

Lokale wyborcze będą czynne 
przez 14 godzin. Wyniki zostaną ogło
szone w niedzielę.

Ostatnie przedwyborcze sondaże 
przewidują porażkę rządzącej trójpar
tyjnej koalicji premiera Johna Bruto- 
na, który rozpisał wybory na pół roku 
przed upływem kadencji władz. Son
daże nie dająteż jednak wyraźnej prze
wagi głównemu rywalowi Brutona - 
Bertiemu Ahemowi, który stoi na cze
le dwupartyjnego sojuszu Fianna Fail 
i Postępowych Demokratów. Ze
pchnięta dwa i pół roku temu do opo
zycji Fianną Fail wciąż ma duże za
plecze polityczne i sprawną organiza
cję.

Dotychczas od roku 1974 regułą 
w Irlandii było to, że partia rządząca 
przegrywała. Tym razem mówi się że 
w 166-osobowym parlamencie (Dail) 
żadna z głównych koalicji może nie 
mieć większości, co uzależni je  od po
słów niezrzeszonych i skaże na mię
dzypartyjne układy.

John Bruton jest premierem od 
1993 r. Na urząd nie został wyniesio
ny w wyniku wyborów, lecz wskutek 
załamania się poprzedniej dwupartyj- 
nej koalicji Fianna Fail z Partią Pracy. 
Bruton przewodniczy koalicji złożo
nej z jego własnej konserwatywnej 
Fine Gael, centrolewicowej Partii Pra

cy i radykalnej Partii Demokratycznej 
Lewicy. Rządowa koalicja zwana „tę
czową” z racji różnorodności tworzą
cych ją  ugrupowań politycznych, jest 
pierwszą w historii Irlandii koalicją 
trójstronną.

Między obu rywalizującymi koali
cjami nie ma większych politycznych 
różnic. Opozycja oskarżyła rząd o nie 
dość zdecydowane stanowisko w zwal
czaniu przestępczości powiązanej z  na
rastającym problemem przemytu narko
tyków. Inne kwestie wyborcze to podat
ki i tworzenie nowych miejsc pracy.

W stosunku do północnoirlandz- 
kiej partii Sinn Fein (politycznego 
skrzydła Irandzkiej Armii Republikań- 
skiej-IRA) dub lińska opozycja jest bar
dziej pojednawcza niż rząd. Sytuacja w 
Irlandii Północnej nie znalazła się jed
nak wśród pierwszoplanowych zagada- 
nień podczas kampanii wyborczej w Ir
landii.

. Obserwatorzy zwracają uwagę na 
to, że obecne wybory w Irlandii odby
wają się w okresie dużego, dochodzą
cego do 7 proc., wzrostu gospodarcze
go w tym kraju. Okoliczność ta skłoniła 
nawet brytyjski dziennik „Financial Ti
mes*’ do stwierdzenia, że „rząd nie za
służył na klęskę”.

Obie koalicje chcą sprostać kryte
riom unii walutowej z Maastrichtu, do 
której Irlandia już się zakwalifikowała.

Regiony

Jelcyn krytykuje władze 
niektórych regionów

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
w swoim cotygodniowym w ystą
pieniu radiowym ostrzegł w pią
tek szefów regionów, że, jak  po
wiedział, „nie są nietykalni” w 
sprawach korupcji i zaapelował, 
by p ro w ad zili „n o w o czesn ą  i 
kompetentną” politykę gospodar
czą.

Prezydent Rosji, wskazując

na różnice w  rozw oju poszcze
gólnych regionów Rosji, narasta
jąc e  p rzez  dz iesięc io lec ia, za
uważył, że poza pom ocą finanso
w ą w ażną częścią  składow ą roz
woju danego regionu jes t, jak  to 
określił, czynnik ludzki.

Jako jeden  z  wielu przykła
dów złego gospodarowania Jel
cyn wymienił Kraj Nadmorski na

ro sy jsk im  D alek im  W schodzie , 
gdzie istnieje wielki kryzys energe
tyczny, co, jak  pow iedział Jelcyn* 
jes t wynikiem  krótkowzrocznej po
lityki m iejscowych władz.

Jelcyn mówił też o łapownic
twie przedstaw icieli w ładz lokla- 
nych, którzy pozostając daleko od 
M oskwy m e obaw iają s ię  pocią
gnięcia do odpowiedzialności.
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LTV
8.00 - Dzień dobry. 10.00

- Dary sadu. 10.25 - Sroka.
10.40 - „Pierożek z jabłkami”.
11.00 - Zdrowie. 11.30 - Nasz 

język. 12.00 - Słowo chrześci
janina. 12.10-TelearteI. 13.00
- Witaj, Francjo. 13.30 - Ma
gazyn „E uropejsk i p lac” .
14.00 - S. „Zatoczka wydry”.
14.25 - Przedstawienie Kłaj- 
pedzkiego Teatru Dramatycz
nego „Prawdziwe wieczory”.
15.55 - Międzynarodowy Fe
stiwal Muzyki w Paźaisliai.
17.00 - „Litewskiej Szkole 
600 lat”. 17.20 - Film  dok.
17.30 - Telelego. 19.30 - W 
świecie kina. 20.00 - Telegra 
„Milioner”. 20.20 - Loteria 
„Perlas” . 20.30 - Panorama.
21.00 - Pod własnym dachem.
21.30 - S. „Misja Sharpa”.
23.15 - Wiadomości wieczor
ne. 23.25 - Studio sportowe.
23.30 - Nagrody muzyczne 
MTV Europy 1996 r..

LNK
8.35 - S. anim. „Człowiek

- pająk”. 9.00 - Poranne koło.
10.30 - Smacznego! 11.00 - 
Cztery koła. 11.30-Przedsta
wia Narodowe Towarzystwo 
Geograficzne. 12.20 - Prze
trwanie. 12;50 - 2x8. 13.20 - 
Telemagazyn kontakt. 13.50- 
S. „Klejnot korony”. 14.45 - 
S. „Szukajcie mądralę” . 15.15
- Kibir Tele Vibir. 16.30 - S. 
„Powrót świętego”. 17-30 -S .

• „Piękna i bestia”. 18.30 -/S. 
„Dziwne szczęście”. 19.30 - 
S. „Łysy”. 20.00 - Wiadomo
ści. 20.20 - Walka słów. 21.00
- S. „Pretendent” . 22.35 - 
Wiadomości sportowe. 22.45
- Film fab. „Dokąd na wcza
sy?” 1.20 - Show Benny Hil- 
la.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Poranny Mix. 9.00

- Gimnastyka. 10.00 - Piszesz
- widzisz. 12.00 - Twój czas.
14.00 - Reportaż. 15.00 - Tent- 
gent 16.00-Podwieczorkowy 
Mix. 16.30 - Program religij
ny. 17.00 - S. „Show Boba 
Morrisona”. 17.30-Ekorózga.
18.00 - Tak świat się kręci.
19.00 - S. „Zatoka Acapulco”.
20.00 - Sportozaury. 21.00 - 
Koszyków ka. Superfinał 
NBA. 2330 - NBA: spojrze
nie z bliska. 24.00-8.30 - Pro
gram CNN.

TELE-3
9.30 - Teleshop. 10.00 - 

S.anim. „Tępy i tępszy”. 10.30
- S. anim. 11.00 - S. „Naresz
cie dzwonek”. 11.301 POP TV.
12.30 - S. „Beverly H ills, 
90210” . 13.50 - Teleshow.
13.30 - Wyprodukowano na 
Litwie: kto obroni nasz rynek?
14.00 - Program o bilardzie.
14.30 - S. „Uroczy i dzielni”.
15.40 - „Telefon pomocy 911”.
16.30 - S. „Powietrzny wilk”.
17.30 - S. anim. „M aska” .
18.00 - Ś. „Autostrada do nie
ba” . 19.00 - W iadom ości.
19.10 - Styl. 19.30 - Kulinar
ne show. 20.00 - S. „Nieudol
ni mężczyźni”. 20.30 - S. „Gra
ce w opałach”. 21.00 - S. „Jes- 
sica Flatcher”. 22.00 - „Płoną
ce łóżko”. 23.40 - S. „Eden”.

W ILEŃSKA TV
8.10- Wiadomości z Wil

na. 8.20 - Film dla dzieci „Zgi
nęło lato”. 9.45 - Dla dzieci 
„Tego nie uczyliśm y sięn.
10.20 - Przyrodniczy s.. dok.
11.25 - Żeby Litwie było lepiej.
12.00 - S. dok. „Teoria spi
sków”. 13.00-Kanał muzycz
ny dla dzieci. 13.55 - Ja-sama.
14.55 -„Zawód”. 15.45-Klub 
samotnych serc. 16.20 - S. 
„Agent Szympans”. 17.15 - 
Towary i usługi. 17.25 - Prze
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8.00 - Eko echo. 8.15 - Z 
Polski. 830 - Wszystko o działce 
i ogrodzie. 9.00 - Agrolinia. 9.30 

jfe j jyjadomości. 9.50 - Wizyta 
Jana Pawła II. 13.00 - Wiadomo
ści. 13.10-Australia Bena Crop- 
pa~ s. dok. prod, austral. 14.00 - 
Walt Disney przedstawia. 15.20 
- Jajko Kolumba - Dlaczego 
zmieniamy naturę. 15.45 - Tań
ce polskie. 16.05 - U  siebie.
16.30 - Jeśli nie Oxford, to co?...
17.05 - „Pokój 107” - s. TVP. 
1735-Na przełomie. 18.00-Te- 
leexpress. 18.20 -Od przedszko
la do Opola. 19.10 - „Klient” -s. 
prod. USA. 20.001Wieczoryn
ka. 20.30 - Wiadomości. 21.00- 

|  „Pierwsza liga” - film fab. prod. 
USA. 23.00 - Studio wizyty Jana 
Pawła II. 23.35 - Sportowa so
bota. 1.00 - „Decydujące uderze
nie” - film fab. prod. USA 
(1991). 2.40 - „Lambada” - film 
fab. prod. USA (1989).

N IE D Z IE L A .
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8.00 - Rolnictwo na świe- 

. cie - Litwa. 8.15 - Notowania.
8.40 - Dom. 9.05 - Poranek fil
mowy. 9.35 - Posłuchajcie, wła
śnie przeczytałem. 9.40 - Tele- 
ranek. 10.05 - „Droga do Avon- 
lea” - s. prod. kanad. 10.50 - 
Tydzień. 11.20 - Wizyta Jana 
Pawła II. 14.20 - Wiadomości. 

• 14.35 - „Zwierzęta świata” - film
dok. prod. angielskiej. 15.10 - 
„Waszyngton za zamkniętymi 

i  drzwiami” - s. prod. USA. 16.05

gląd wydarzeń tygodnia (ros.).
17.55 - Zrób sobie święto.
18.10 - Towary i usługi. 18.20
- Najlepsze restauracje Wilna.
18.30 - Muzyka. 18.55 - Skan
dale tygodnia. 19.25.-Program 
humor. 20.15 - „Fitil”. 20.25 - 
Film fab. „Dżentelmeni sukce
su”. 22.10 - Wiadomości z 
Moskwy. 22.20 - Show I.De- 
midowa. 23.15 - Patrol drogo
wy. 23.30 - E.Piecha. 0.20 - 
Film lab. „Eksplozja”.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 11.05 - 

Wyjątkowe ceny. 11.15- Film 
fab. „Cudza żona i mąż pod 
łóżkiem”. 12.25 - A było tak.
12.50 - Muzyka. 15.50 - Wy

jątkowe ceny. 16,00 - Muzy
ka. 18.05 - Muzyka. 18.30 T 
Program dla dzieci. 19.00 - 
Wyjątkowe ceny. 19.05 - Do
tyk. 20.00 - Komicy światowe
go kina. 20.25 - Telekatalog.
20.30 - Kinomania. 21.00 - 
4x4.22.00 - Film fab. „Inspek
tor Frost” . 23.00 - Muzyka.
23.40 - Film fab. „Bal”, 

i  K a n a ł  r o s j i
7.00 - Film fab. „Powo

dzenia!” 8.10 - Filmy anim.
8.40 - Lotto milion. 8.45 - 
Dom owa biblioteka. 9.00, 
14.00, 17.00 - Dziennik. 9.10
- Słowo duszpasterza. 9.30 - 
Poczt? poranna. 10.05 - Ma
gazyn .jKalambur” . 10.35 - 
Smak. 10.55 - Powrót Galerii 
Tretiakowskiej. 11.20 - Kon
cert 12.50 - Show „Jedziemy”!
13.25 - Oczywiste, lecz nie
prawdopodobne. 14.20 - Filmy 
anim . 15.10 - Am eryka z 
M.Taratutą. 15.40 - W świe
cie zwierząt. 16.15 - Telegra 
„Koło historii”. 17.20- Otwar
te mistrzostwa Francji w teni
sie. 17.50 - Film fab. „Tabor 
idzie do nieba”. 19.45 - Dobra
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 20.55
- S. „Pani kierow niczka” .

21.50 - Co? Gdzie? Kiedy?
23.00 - Otwarte mistrzostwa 
Francji w tenisie.

ROSYJSKA TV 
. 7.00 - Ekspres poranny.

7.55 p Towary pocztą. 8.05 - 
Telegra „Memorina”. 8.30 - 
Klub „Adrenalina”. 8.45 - Wi
taj, kraju! 9.30 -1 W świecie 
zwierząt. 10.00 - Wiadomości 
jedenastej godziny. 10.15 - 
Chcę być artystą. 10.551 Ro- 
mansjada-97.11.05 - Mistrzo
stwa NBA. 12.00 - Anonimo
wi rozmówcy. 12.30 - Nasz 
sad. 13.00 - Wiadomości o...
13.25 - Film fab. „Szanowany 
człowiek”(3). 14.25 - Karaoke 
po rosyjsku. 14.55 - Podwój
ny portret. 15.20 - Niekończą
ca się podróż. 15.50 - Legen
da Wielkiego Teatru. 16.45 - 
Piłka nożna bez granic. 17.15
- Teleskop. 17.55 1 Sobotni 
wieczór z I.Rodniną. 19.00 - 
Wiadomości. 19.35 - Sam so
bie reżyserem. 20.10 - Film 
fab. „W zakątku marzenia”.
22.10 - Chwila prawdy. 23.05
- Reporter. 23.20 - Program
,A”

TV POLONIA 
/ 8.00 - Program dnia. 8.05
- Zaproszenie - program kra
joznawczy. 8.25 - Galeria pod 
strzechą. 8.40 - Hity satelity.
9.00 - Klub samotnych serc.
9.20 - „Szafiki” - program dla 
dzieci. 9.50 - Wizyta Jana Pa
wła IL Msza św. i konsekracja 
kościoła na Krzeptówkach - 
Zakopane. 12.50 - Zwierzolub.
13.15 - Ludzie listy piszą,
i 3.30 - „Na roztoczańskiej zie
mi” - film przyrodniczy. 14.00
- Wiadomości. 14.15 - Jacy? 
Tacy! - magazyn reporterski.
15.15 - „Dwa światy” - serial 
dla młodych widzów. 15.40 - 
„Widget” - film animowany dla 
dzieci. 16.15 - Festiwal wina 
w Dijon. 16.45 - „Pawlikow

scy pod Jedlami”- film dok. 
1730 - „Mówi się...”. 17.50 - 
Listy od telewidzów - program 
Anny Wandy Głębockiej.
18.00 - Tcleexpress. 18.20 - 
Sport z satelity. 19.30 - „Słod
kie oczy” - komedia obyczajo
wa prod. polskiej. 20.40 - Do
branocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - „Ostami dzwonek” - 
dramat obyczajowy prod. pol
skiej. 23.25 - Program ną nie
dzielę. 23.30 - Panorama. 
23.55 - Studio wizyty Jana Pa
wła II. 0.25 - Cafe „Fusy”. 0.50
- „Anna i wampir” - film kry
minalny prod. polskiej. 2.20 - 
Gorąca dziesiątka Muzycznej 
Jedynki. 2.55 - Sport z sateli
ty. 4.00 - Panorama. 4.30 - 
„Ostatni dzwonek” - dramat 
obyczajowy prod. polskiej.
6.20 - Listy od telewidzów.
6.30 - Studio wizyty Jana Pa
wła II. 7.00 - Cafe „Fusy”. 7.25
- Skarbiec - magazyn histo- 
ryczno-kulturalny.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.00 - „Sió
demka dzieciakom” - seriale 
animowane. 10.30 - „Świat 
pana trenera” - serial komed.
10.55 - „Niesamowity świat 
zwierząt” - serial przyrod.
11.45 - „Święty” - serial sen- 
sac. 12.35 - „Siódemka dzie
ciakom” - seriale animowane.
14.00 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komediowy. 14.25 - 
Program rozrywkowy. 15.40 - 
„My i one” - serial komedio
wy. 16.05 - „Sliders” - serial 
dla młodzieży. 16.50 - Siedem 
pokus. 17.40 - „To znowu Ty?”
- serial komed. 18.05 - „Nie
samowity świat zwierząt*’- se
rial przyrod. 18.10 - „Camp- 
bellowie” - serial famil. 19.00
- „Zaginiony świat” - serial 
przygód. 19.25 - „Iznogoud” -

dubbingowany serial animo
wany. 19.50 - Polskie seriale 
animowane: Bolek i Lo
lek.20. 10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia - program informacyjny.
20.25 - „Świat pana trenera”
- serial komediowy. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - 
„Kameleon” - serial SF. 21.45
- „Powrót na Wyspę Skar
bów” - serial przygód. 22.40
- „Meandry sprawiedliwości”
- seria] sensac. 23.30 - 7 mi
nut - wydarzenia dnia. 23.40
- „Psychoza 4” - thriller USA.
1.30 - „Meandry sprawiedli
wości** - serial sensac.

POLSAT
7.30 - Disco Relax. 8.30

- W drodze - magazyn redak- 
cji programów religijnych. 
9;00 - „Strażnik Teksasu” - 
serial sensac. 10.00 - Co jest 
grane? - program muzyczny 
dla dzieci. 10.30 - „Candy- 
Candy” - serial animowany 
dla dzieci. 11.00 - „Telewizja 
101** - serial dla młodzieży.
12.00 - „Juliusz Cezar” 
(USA). 14.10 - „Pieśń Bria- 
na” (USA). 15.30 - Oskar - 
magazyn filmowy. 16.00 - 
Koncert Galowy „Ó zdrowy 
uśmiech”. 17.00 - Informa
cje. 17.15 - Rykowisko.
17.45 - „Powrót do Edenu” - 
austral. serial obycz. 18.45 - 
„Starsky i Hutch” - ameryk. 
serial sensac. 19.45 - Infor
macje. 20.00 - Disco Polo 
Live. 20.50 -'Losowania Lot
to. 20.55 - „Grom w raju” - 
ameryk. serial sensac. 21.55 
- „Cobra” - ameryk. serial 
sensac. 23.00 - „Baza lotni
cza „Joshua Tree” (USA).
1.10- „Ned i Stency” - ame
ryk. serial komed. 1.40 - 
„Wszyscy mają się dobrze” 
(Włochy). 3.40 - Muzyka na 
bis.

- Melomania. 16.35 - Relacja ze 
szczytu Prezydentów Państw 
Europy Środkowej, 17.25 - Bli
skie spotkania. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - Śmiechu warte.
18.50 - „Dziennik Telewizyjny”
- progr. satyr. 19.10 - „Dr Qu- 
inn” - s. prod. USA. 20.00 - 
Wieczorynka. 2030- Wiadomo
ści. 21.00 - „Savannah” - s. prod. 
USA. 21.55 - Profesjonaliści.
22.35 - Studio wizyty Jana Pa
wła II. 23.10 - Sportowa niedzie
la. 0.25 - , .Misjonarz” - film fab. 
prod. ang. 1.45 - Acustic Quar- 
tet.

PONIEDZIAł FK- 
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- 7.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - „Murphy Brown” - s. 
prod. USA. 9.30 - Wiadomości;
9.40 - Gimnastyka. 9.45 - Mama 
i ja. 10.00-Szóstka na szóstkę - 
teleturniej- 10.25 - Domowe 
przedszkole. 10.50 - Porozma
wiajmy o'dzieciach. 11.00 - 
„Doktor Quinn” - s. prod. USA.
11.45 - Giełda pracy, giełda 
szans. 12.15 - Wizyta Jana Pa
wła U. 13.20 - Wiadomości.
13.40 - Magazyn Notowań. 
14.ro - Miniatury: Sebastian 
Graboniecki. 14.15 - „Badania 
zielonej planety” - film dok. 
prod. austriackiej. 15.05 - Zie- 

I lonym do góry. 15.25 - Agenda
21. 15.50 - Nauka jęz. angiel
skiego. 16.00 - Wiadomości.
16.10 - Żyć skuteczniej. 16.15- 
Program dnia. 16.25 - „Szkoła 
złamanych serc” - s. prod. au- 
stralijsk. 16.50 - Luz. 17.15 - Dla 
dzieci - Szatnia. 17.40 - Tydzień

Prezydenta. 18.00-Teleexpress.
18.25 - S. prod. TVP. 18.50 - 
Rock front. 19.10 - Forum.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10 - Teatr Te
l e w iz j i .* ^ ^  - MdM, czyli 
Marm dó Materny, Materna do 
Manna. 23.00 - Studio wizyty 
Jana Pawła II. 23.30 - W cen
trum uwagi. 23.45 - .Amerykań
scy policjanci” - reportaż. 0.25 - 
„Życie rodzinne” - film fab. 
prod. angielskiej. 2.05 - Wiado
mości. 2.10 - Film dok. 1

W T O R E K .
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9.00 - „Inny świat”. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Mama i ja. 
9.50 - Słowa, słówka i półsłów
ka. 10.20 - Wizyta Jana Pawła 
IT. 13.35 - Wiadomości. 13.45 - 
Agrobiznes. 13.55 - Magazyn 
notowań. 14.20 - Kamienie z tej 
i nie z tej ziemi. 14.35-Ad astra.
14.55 - „Tajemnice węchu” - 
film dok. prod. angielskiej.
15.30 - Joystick - teleturniej.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Programik dla zwieizątek. 16.15
- Program dnia. 16.25 - „Chwi
la z bajką” - s. anim. prod. USA.
16.50 - Dla młodych widzów.

' 17-15 - Dla dzieci. 17.40 - Sej- 
mograf. 18.00 - Teleexpress.
18.20 - Wizyta Jana Pawła II.
19.35 - Listy o gospodarce.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10- „J.A.G. - 
Wojskowe Biuro Śledcze” - s. 
prod. USA. 22.05 - Czas na do
kument - film dok. prod. portu
galskiej. 23.00 - Studio wizyty 
Jana Pawła II. 23.00 - W cen
trum uwagi. 23.45 - Dlaczego? 
0.20- Ktokolwiek widział... su
plement. 0.45 - Dlaczego? 1.25
- „Chaos przyszłości” - film dok.

prod. angielskiej. 1.50 - Publ. 
kult 2.30 - „Kobieta z księży
ca** - film fab. prod. włoskiej 
(1987 r.). 2.55 - Wiadomości.

Ś R O D A .
U  CZERWCA

7.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - „Doogie Howser - lekarz 
medycyny” - s. komed. USA.
9.30 - Wiadomości. 9.40 -  Gim
nastyka. 9.45 - Mama i ja. 10.00
- Tut turu. 10.30 - Dompwe 
przedszkole. 10.55 - Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 - 
„Milagros” - s. prod. włoskiej.
11.50 - Stawka większa niż szy
cie. 12.10 - Szkoła zdrowia i 
urody. 12.25 - Program powt.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
Agrobiznes. 13.20 - Magazyn 
Notowań 13.50-Indeks-magazyn 
finansowy. 14.15 - Współczesna 
proza polska „Sny i kamienie”.
14.35 - „...Swego nie znacie” - 
katalog zabytków. 14.50 - Poezja 
współczesna - Czemu nie tancer
ki. 15.20 - Chochlikowe psoty, 
czyli zmagania z gramatyką,
15.40 - .Arcydzieła” - s. dok. 
prod. angielskiej. 15.50 - Nauka 
jęz. angielskiego. 16.00 - Wia
domości. 16.10 - Ochroniarz.
16.15 - Program dnia. 16.25 - 
„Tajemniczy świat Aleksandry”
- s. prod. USA. 16.50 - Maga
zyn młodzieżowy. 17.15 - Król 
zwierząt - quiz przyrod. 17.40- 
Ćzasy. 18.00 - Teleexpress.
18.25 - S. prod. TVP. 19.00 - 
Miliard w rozumie. 19.35 - W 
interesie publicznym - Biznes 
wyborczy. 20.00 - Wieczorynka 
„Muminki”. 20.30j- Wiadomo
ści. 21.10 - „Zbuntowany księ
życ” - film fab. prod. angielskiej 
(1971 r.). 23.05 - Spotkania ka
baretowe. 23.30 - W centrum

uwagi. 23.50 - Wiadomości.
24.00 - Artes. 0.30 - Studio 
sport 1.20 - ,Jvliejsce na świe
cie” - film fab. prod. argentyń
skiej (1992 r.)

C Z W A R T E K . 
12 CZERWCA

7.00 - Kawa czy herbata? 
.9.00 - „Kate i Alle” - s. prod. 
USA. 9.30 - Wiadomości. 9.40
- Gimnastyka buzi i języka. 9.45
- Mama i ja. 10.(55 - Szóstka na 
szóstkę. 1030 - Domowe przed
szkole. 10.55 - Porozmawiajmy 
o dzieciach. 11.00 - „Ćagney i 
Lacey** - s. prod. USA. 11.50 - 
Muzyka łagodzi obyczaje. 12.10
- Gotowanie na ekranie. 12.20 - 
Dlaczego? 13.00 - Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes. 13.20 - 
Magazyn Notowań. 13.50-Inna 
Polska - Sacrum i progfanum - 
reportaż. 14.20,- Przyrodnicy.
14.40-Na skraju. 14.55-Zwie
rzęta świata - film dok. prod. 
kanad. 15.25 - Mała, wielka, nie
bieska kula. 15.40-Alfabet pol
skich rzek. 16.00 - Wiadomości.
16.10 - Pływać każdy może.
16,15 - Program dnia. 16.25 - 
„Szczenięce lata Toma i Jerry’e- 
go” - s. anim. prod. USA. 16.50
- Superpamięć. 17.05-Migaw
ka. 17.15 - Dla dzieci. 17.40 - 
Diariusz rządowy. 18.00-Tele- 
express. 18.25 - S. prod. TVP.
18.50 - Ministrowie w Sanato
rium. 19.00 - Filmidło.. 19.20 - 
Credo-magazyn katolicki. 19.45
- Reportaż.^O.OO - Wieczoryn
ka. 2030 - Wiadomości. 21.10
- „Nash Bridges” - s. prod. USA.
22.05 - Cafe Fusy. 22.30 - Czas 
na dokument. 23.00 - Pegaz.
23.30 - W centrum uwagi. 24.00
- „Białe małżeństwo’* - film fab. 
prod. polskiej (1992 r.). 1.35. -

„Tajemnica katedry” - film dok.
2.20 - Public, kult

P IĄ T E K  
13 CZERWCA
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Miasteczko na granicy”
- s. prod. kanad.-franc. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Gimnasty
ka. 9.45 - Mama i ja. 10.05 - 
Klapsik. 10.15 - Dzieci dzie
ciom. 10.30 - Program dla dzie
ci. 10.55 - Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00-„Kontratak”
- s. prod. kanad.-franc.-ameryk.
11.50 - Aukcja. 12.10 - Kalen- 
darz pani domu. 12.25 - „Pio
nierzy elektryczności” - filni 
dok. prod. franc. 13,00 - Wia
domości. 13.10 - Agrobiznes.
13.20 - Magazyn Notowań. 
13.50-Rodzina rodzinie. 14.15^ 
-Oświatowe informacje. 14.25
- Fizjonomia kropli wody.
14.40 - Teleplastikon. 14.55 - 
Kościół po komunizmie. 15.25
- Jeśli nie Oxford, to co - tele
turniej. 15.45-Miniatury. 15.50
- Nauka jęz. angielskiego. 16.00
- Wiadomości. 16.10 - Lato z 
margerytką. 16.20 - Program 
dnia. 16.25 - „Szkoła złama
nych serc” - s. prod. australij
skiej. 16.50 - Asy - teleturniej.
18.00 - Teleexpress. 18.25 - 
Tata, a Marcin powiedział...
18.35 - Goniec. 18.55. - Bez
pieczniej. 19.10 - Randka w 
ciemno. 20.00 - Wieczorynka.
20.30 - Wiadomości. 21.10 - 
„Phil Oszust Collins” - film fab. 

jjrod. USA (1992 r.). 22.55 - 
Ojciec Leon zaprasza. 23.30 - 
W centrum uwagi. 23.50 - Wia
domości. 24.00 - Giełda. 0.10- 
Nocny klub Jedynki. 1.20 - 
„Granica" - film fab. prod. 
USA.
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Nie porzucą j  nadzieje,
Jakoi się koi wiek dzieje:
Bo nie ju t  słońce ostatnie zachodzi,

 ■  A po ziej chwili piękny dzień przychodzi.
J a n  K ochanow sk i 

K sięd zu  P ra ła to w i

Janowi KASIUKIEWICZOWI
w 10 Rocznicę Posługi Kapłańskiej serdeczne 
życzen ia  s k ła d a ją  
p rzy ja c ie le  - v ia  n o s tra .

Z  okay i  1-rocznicy ślubu

Alince i Witkowi 
LUBERTASOM
z głębi serca składamy moc najserdeczniej

szych życzeń - aby w zdrowiu i ogromnej miło
ści z  pomocą Bożą dożyć do złotych godów.

Życzliwi rodzice Dąbrowscy.

Krytyczne dni 
i godziny w czerwcu

7, sobo ta  (14-15)
11, środa (16-17)
14, sobo ta  (9-10)
20, piątek (13-14)
22, niedziela (22-23)
29, niedziela (10-11)

Litewska Służba Hydromete
orologiczna przewiduje na 7 
czerwca nieduże zachmurzenie, 
bez opadów. Wiatr słaby. Tempe- 
ratura22-24 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni nadal ciepło i sucho, tylko w 
poniedziałek, na wschodzie miej
scami może popadać. Temperatu
ra w nocy 6-11, w dzień - 21-26 
stopni.

KALENDARIUM
x Sobota (7.VI) jest 158 

dniem 1997 r. Do końca roku po
zostało 207 dni. Szósty dzień 23 
tygodnia.

x Znak Zodiaku - Bliźnięta. 1 
x Imieniny: Heronima, Nor

berta, WieslaWa.
x Wschód Słońca - 4.45, za

chód - 21.51,. Długość dnia 17 
~~Jz. 06 min.

x Księżyc: Nów od 5.VI.
XXX
x Niedziela (8.VI) jest 159 

dniem 1997 r. Do końca roku po
zostało 206 dni. Ostatni dzień 23 
tygodnia.

x Znak Zodiaku: Bliźnięta. 
x Imieniny: Maksyma, Me

darda, Seweryna, Wilhelma.
x Wschód Słońca - 4,44, za

chód - 21,52. Długość dnia 17 
godz. 08 min.

x Księżyc: Nów 5.VI,
XXX

Poniedziałek (9. VI) jest 160 
dniem 1997 r. Do końca roku po
zostało 205 dni. Pierwszy dzień 
24 tygodnia.

x Znak Zodiaku: Bliźnięta. 
x Imieniny: Felicjana, Pela

gii, Sławoja, Tekli.
x Wschód Słońca - 4.44, za

chód - 21,53. Długość dnia 17 
godz. 09 min.

x Księżyc: Nów 5. VI.

Ekrany
SKALYIJA - 1. sala - „Czarownice 

z Salem** (USA) - 7-8;YTo 12.40,14.50, 
17, 19.10r „Oczekiwanie** (Litwa) o. 
19.10. 2  sala - „Garbus katedry pary
skiej” (USA, anim.) - 7-8. V Io  11.30, 
14.50,18.10. „Francuzka** (Francja) - Ir  
8.VI o 13.10,1630, 20:

YILNIUS |  „Gwiezdne wojny** 
(film. II). „Imperium  kontratakuje** 
(USA) - 7̂ 1 LVI o 12.30, 14.50, 17.15, 
19.45; 12. VI o 1L05, 13.15, 15.30, 
17.45-.-

WroEOSALA „Ozo** - 7. VI: „Imię 
Róży** o 15.30; „Królowa Margot” o 18. 
Filmy Q. Tarantino: 8.VI: ^Wściekłe 
psy” o 15.30; „Bulwarowe czytadło” o 
18> ^

ZNAD WILD
Polska Usta przebojów 
"Chcemy być sobą”

Notowanie 104 z dnia 05.06.1997 r.
1 (1) Bajm "Kraina miłości"
2  (3) R yszard Rynkowski  ̂

"W znieś serce"
3 (2) Elektryczne G itary  

"Co ly tu ta j robisz”
4 (6 ) M afia i Kasa "Noc za 

ścianą"
5 (4) Izabella  T rojanow ska 

"N arcszc icczu ję” .
6 (5) J a n so n  "M ałe szczęścia" 
7. (8 ) A nna  M aria  J o p e k  "Ale

jeś tem M
8  (9 ) K asia Kow alska &  

K o stek  Y oriądis "Jeśli 
chcesz kochanym  być”

9 (N ) R o b ert C hojnacki
p  love you d o  b ó lu " . g 

10 '(7) A trakcyjny K azim terz 
"D zianiną”

P oczekalnia:
1. K ayah "Supcrm anka"
2.. A trakcyjny K azim ierz 

"Sytuacją na w akacjach"

Glosowanie listowne: 
Polska L ista Przebojów  
|  R ad io  "Znad Wilii 

al.Lai.wes 60 
2056 W ilno

KlIRIER WILEŃSKI
•UENNU NBZALEfriY

.codzienne wydanie
.  codzienne wyda

n ie  razem  z tyg o d n i 
kiem  „Przyjaciółka 

_ sobotnie wydanie  
„ K u r ie r” za w sze  

masz na co dzieh  
„ P r z y j a c i ó ł k ę ”  '  w 

każdą środę

Wykonujemy: 
pomniki, nagrobki, ogrodzenia 
z  granitu , las  tri c o  i ustaw iam y 

n a  g robach . 
W ytwarzamy kolumny 

n  i wazy z  granitu .

Robimy I ustawiamy kominki. I

i Sziaureś miestelis, 266 korpusas. 
2 gatve, Vilni‘us; tel. 72-66-58 do godz;. 

' 1K  w soboty * do godz. 14.
(Zum. 596

Stale sprzedajemy używane konne 
kosiarki siana, grabie, kopaczki ziem
niaków, siewnild i inny sprzęt 

Vilnius, tel. 67-12-45.
(Zam. 730)

Spółdzielnia 
Budownictwa 

Mieszkaniowego nr 180
sprzedaje wolne mieszkania w 

55-mieszkaniowym wykańczanym 
domu w Nowej Wilejce przy ul. 
Linksmoji naprzeciw Autoserwisu.

Vilnius, tel.: 67-95-20 od godz. 
12,22-12-24 od godz. 19.

(Zam. 731)

Rozpoczęła się prenumerata„K W” 
na drugie półrocze 1997 r.

Każdy, kto zaprenumeruje na poczcie codzienne wy
lanie „Kuriera Wileńskiego” na lipiec 1997 r. weźmie 
idzial w konkursie, gdzie główną nagrodą jest kolorowy 
elewizor GOLD STAR CF-21D20 (cena 1420 Lt). 

Prenumerata trwa do 16 czerwca

Nowy firmowy sklep 
Utenos trikotażas”!

Zapraszamy 
na otwarcie 
,9 czerwca o godz. 14.

Doskonała produkcja, 
najnowsze kolekcje.

* Dużo gotowyefi wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
Śvitrigailos 30, tel. 261127,

zych
Na p'erWS 

k | i e f ł t n i e s p oc z e k a  n > e s F

ka!

Adres: VRnius, Zwierzyniec, ul. Sełiu 39. 
Godziny pracy:

10.00-19.00 10.00 -17.00

(Zam. 22)

Sprzedam dom na działce w 
Pagiriai.

Teł. 61-52-29.
(Zam. 727)

Wyrazy szczerego 
współczucia 

Halinie MOROZ, 
kierowniczce wydziału ogólnego 
samorządu rejonu wileńskiego, 

z powodu zgonu Ojca 
składa

Związek Prawników Polaków 
Litwy, prezes Z. Mackiewicz

Sprzedam dom w N. Vilnie na 
działce. Można mieszkać zimą.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 728)

Pomniki z kamienia po najniż
szej cenie. Restaurujemy, wykuwa
my. litery.

Zwracać się: tel. 41-74-56.
(Zam. 717)

„EYAK” naprawia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498)

Uwaga Nowożeńcy!
Usługi foto, wideo i weselni mu

zykanci.
Vilnius, tel. 64-39-08,69-44-13.

(Zam. 699)

Oryginalnie dekorujemy sale 
weselne.

Teł. 61-09-61,76-35-65. -
(Zam. 737)

Firma I. Awdiejenkowa zapra
sza na kursy dla kierowców kate
gorii A, B, BC, C, E. Zajęcia będą 
się odbywały w  Bu kiszkach.

Tel. 51-22-55.
(Zam. 738)

29 maja w Pavilnysie, na cmen
tarzu zgubiona została męska czar
na saszetka z dokumentami i klu
czami.

Znalazcę prosimy o zgłoszenie
się.

Yllnius, teL 42-88-65 w godz. 
11-14 lub tel. 42-61-81 w godz. 14- 
19.

(Zam. 739)

^  kimermleSski
Wydawca 
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